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We Lwowie, — Środa dnia 25. Czerwca 1890. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel Í dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w enlej monarchii Austro- 
Wegierskiej : 
miesięcznie zdr. 2.— kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.80) 
Za granieqą kwartalnie zdr. 2:50. 
Przedpłatę P PAIGE ŁA tlko na cały miesiąc. 
u gamiejscowa winna Się kończyć nie w środku 
lecs s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy Kosztuje 10 ot. 
OE BENNY 


Lwów dnia 24. czerwca. 


Znana sprawa zaproszenia kilku oso- 
bistości narodowości ruskiej do ko- 
mitetu Mickiewiczowskiego i ich od- 
mowa wzięcia udziału w pracach komitetu, wywo- 
tuje nieustanne zachwyty Cerrwonej Rusi. W jo- 
dnym z ostatnich numerów dziwi się Czerw. Ruś. 
że Polacy nie pozbyli się jeszcze nadziei pogo- 
dzenia „dwóch obcy ch sobie narodów, nie ma- 
jących Żadnych wspólnych celów, ani wspólnej iu- 
dywidualności*, Cieszy się niepomiernie, że nie 
udało się Lachom złapuć ruskich staty 
stów do polskiej manifestacji i twierdzi, że 
właśnie z powodu tych odrębnych indywidualizmów 
narodowych: „galicyjscy russcy* nie po- 
winni brać udziału w żadnym obchodzie, za- 
iniejowanym przez Polaków. Pociesza się tem, że 
ks. Tytus Kowalski, który wyraził swój żal z po- 
wodu odmowy Rusinów, przestał właściwie być 
Rusinom, (oczywiście w duchu Cserwonej Rusi), 
i odmawia temu zacnemu kapłanowi prawa prze- 
mawiania imieniem Rusi. 


Najciekawszym jednak jest ustęp, w którym 
Cserw. Ruś zaznacza wyraźnie, że owe stron- 
nictwa w łonie galicyjskich Rusinów 
nie są stronnictwami sprzecznemi 
4 sobą w zasadniczych poglądachi że 
panuje między ni emi pewna jednomyślność co do 
ogo EO pojmowania sprawy ruskiej. „W tej 
Paa (współudziału w obchodzie Mickiewiezow- 

skim) — pisze organ galicyjskich moskalofilów — 
partyjny rozdział halickiej Rusi nie ma miejsca. 
Moskalofile i narodowcy stanowią jedno 
Wie ciało względem obcych sobie Pola- 
ków i dziennikarstwo polskie nie ma prawa mię- 
szać się w czysto domowe sprawy russkie i ich 
yk m. sobą, a tem mn.ej może liczyć na 
3 owe 
różnie zapatrywania | i ENE 
filami pójdą kiedykolwiek z Pol 
rękę. Omylili się olakami ręka w 
ękę. Umy panowie Polacy liczące na anta: 
Ada: dwóch er stronnictw i sparzyli się," 

ak twierdzi galicyjski organ ro : 
wiający w imomi Rusinów j D A 


Na wezorajszym tajnym konsy- 
storzu papieskim prekonizowany został ar- 
cybiskup wiedeński ks. dr. Gruscha. Część tego 
konsystorza odbyła się, wbrew zwyczajom dotych- 
czasowym, publicznie, gdyż dopuszczeni zostali 
nań prałaci, księża i wychowankowie akademii 
duchownej. Ku końcowi odbył się tajny konsy 
storz, w ciągu którego Leon XIII. zamianował 
pięciu kardynałów, a wśród tych księcia biskupa 
"krakowskiego, ks. ślina Dunajewskiego. 


A propos przemówienia dr. Riegera 
delegacji austrjackiej na plenarnem 
jej posiedzeniu z 21. b. m., które w streszczeniu 
Bodalismy wczoraj — pisze Pester Lloyd w spo- 

b nastepujący : „Naturalnie mowca ten z polityką 
hr. Kalnony'ego wogóle zgadza się, i całkiem 
naturalnie, jest on egr przyjacielem p ana 
Z Niemcami ; 


Ww 


sostan EA miin Mad E przymie- 
bardzo dobre; ale — publiczna 
z Nie ch niechce o tem nie wiedzieć. Sojusz 

ncami jest także bardzo dobry, i my Z pe- 


w 
heg) ni starali rozbić ; 


Pojawiają się niepewności i wątpliwo- 
KN mie można wiedzieć, co z tego będzie. Dziwna 
dr. Gesi ie to znakomite ucho i oko posiada p. 
których ko eg niekorzystnych objawów i znaków, 
trzeba mu zę Dikt nie słyszy i nie widzi! Czy 
jego we wiedzieć, że ta „publiczna opinia“ 

"Oszech, która demonstruje przeciw 


do te 
uwydatnić ogromną 
i parlamentu włoskie 


tylko służy, aby tem lepiej 
wd narodu ZZA 
o re leczność 
i przydatność przymierza p ae Beg powie- 
dzieć, że tylekroć razy powtarzanym manifesta- 
cjom narodu niemieckiego i tych jego kół, które 
dają miarę rzeczom politycznym, że niezmiennemu 
pochodowi stosunków politycznych należy przypisać 
o wiele więcej siły dowodowej eo do trwałości aljansu 
niemieckiego, niżli niepewnościom i wątpliwościom, 
jakie ogarmiają duszę dr. Riegera? Nie, to byłoby 
bezużytecznem; czcigodny delegat musiał sobie 


stworzyć cały szereg takich premis, aby przemil- 
czeć konkluzję, która zdrowemu rozsądkowi się 
nasuwa; jemu przed oczyma widnieje bowiem 
inny aljans, a z kim, nad tem nikt nie potrze- 
buje się długo namyślać, kto choć trochę z jeo- 
grafią sławiańską jest obeznany. Temu także od- 
powiada w zupełuości, gdy dr. Rieger następnie 
„pojmuje“, iż Serbowie nie mogą się poczuwać do 
wdzięczności względem Austrjo-Węgier i gdy w 
odniesieniu do Bułgarji przypomina, że tam wzgląd 
wyznaniowy — zaiste wyznanie prawowierne — 


mimo wyznaniowej wspólności, — poczucie narodowe 
i pragnienie wolności. Wyznanie nie wiele tu za- 
tem znaczy”, 


O prawdopodobnem rozkładzie węgier- 
skiego „stronuictwa niepodległo- 
ści“, a ztąd i zmianie gruntownej ugrupowań 
politycznych w Węgrzech, donosiliśmy przy spo- 
sobności ukazania sie broszury p. Szentkiralyi. 
Odtąd zgromadzenie ferjalne kilkunastu posłów 
stronnictwa , wyraziło potępienie dla autora bro- 
szury, jako członka stronnictwa — a wypadek ten 
musiał przyspieszyć proces rozkładowy. Jeden 
z najpopularniejszych młodszych członków stronni- 
ctwa, p.Ugron, pragnący od dawna oprzeć działalność 
tegoż na gruncie praktycznym, wystąpił publicz- 
nie przeciw gorączkowemu potępieniu autora wspo- 
mniauej broszury, nie wyrażając się co do jej 
treści. 

Natomiast w rozmowie z redaktorem Buda- 
pesti Hirlap p. Ugron kreśli ewentualną rolę 
swoich zwolenników. 

Poseł Gabrjel Ugron — powiada dziennik 
pomieniony — oświadczył, że w „stronnictwia nie- 
podległości“ nie ma ogóln yeh zasadni- 
czych różnie w zapatrywaniach, 
że są tylko jedynie różnice osobiste. 
Stronnietwo prowadzi zgodnie politykę, choć w ło- 
nie jego jest element niespokojny, 
krańcowy, który z błędów organicznych sta- 
tutów stronnictwa dla swych celów korzysta. — 
Ugron gani postępek konferencji w sprawie Szent 
kiralyi'ego, bo według jego zdania, nie uchodzi, 
aby garstka członków stronnictwa (14 na 91 de- 
putowanych) w nieobecności większości, rozsądzałe 
w ten sposób postępowanie jednego ze swoich to- 
warzyszy, Tego rodzaju postępowaniu musi być 
tama położoną i ja sam — mówi Ugron — wy- 
stąpię przeciwko niespokojnamu elementowi. W tym 
celu dołoży też większość starań, aby odpowiednio | 
zmienić «statuty, a jeżeli się to nie uda, to wy- 
stąpi:z klubu, co jednak zarazem nie bę- 
dzie oznęczać wystąpienia ze stronni- 
ctwa. — O wzięciu udziała w dele- 
gacjach nie ma na razie mowy, a 

„stronnietwo niepodległości“ mogłoby się przy- 
łączyć do obrad delegacji tylko przy następują- 
cych warunkach: 1) Gdyby wojna z Rosją wy- 
buchła; 2) gdyby przez złączenie się umiarkowa- 
nej opozycji ze stronnietwem liberalnom, w dele- 
y fjeaciach nie było wcale opozycji; 3) gdyby stron- 
nictwo wzrosło do 150 członków — 
w którym to wypadku nmiewypełnianie najostrzej- 
szej parlamentarnej kontroli byłoby zbrodnią, — 
zwłaszcza , Że teraz stronnictwo trzyma się poli- 
tyki bezczynnej, p pasywnej, która według mnie 
(Ungrona) i tak już nie jest na czasie; 4) gdyby 
stronnictwo powołano do rządów, w którym to wy- 
padku wejście do delegacji byłoby konieczne, gdyż 
ustawy prawomocne muszą być wykonywanemi. 

Fantazja, pociąga oczywiście młodego prze- 
wódzcę, bardzo daleko w przyszłość — ale per- 
spektywy, jakie przedstawia, Świadczą o real: 1ej 
M EA tych zmian w polityce węgierskiej, ja- 
seb WRO Aa, jeśli stronnictwo niepodległo- 

część jego, poparta należycie 


przez młodsze pokolenia, zajdzie na 
dodatniej. J grunt polityki 


Pan Tatiszeze w, dyplomata rosyjski w 
ochotniczej służbie, ogłosił w Ruskim Wiesiniku 
o zawarciu sojuszu rosyjsko-francuskiego jako 
o rzeczy już prawie dokonanej, a to w następu- 
jący- sposób: „Sojusz francusko- -rosyjski stał się 
koniecznym wypływem publicznej opinii w Pe- 
tersburgu i w Paryżu, jak niemniej nieuniknio- 
nem następstwem obecnych politycznych stosnn- 
ków Europy. Car bystrym swym umysłem ocenił 
całą doniosłość i korzyści wypływające z poro- 
zumienia z Francją i dlatego sojusz ten wyszedł 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 


"a7illirie Collins'a. 
(Z augiajskiegy ) 


(Ciąg dalszy.) 


nie, PSJ Przyjechał dzisiaj, Wygląda mizer- 
na twarzy jego niepokój, mimo to śmie- 
Ozmawia wesoło, jak człowiek, który 
è Macs żadnej troski. 

lubn kie i 

lej Y prezent, przywiózł rzad 
NEA które Laura przyjęła z uprzej- 
] p któn "ym spokojem. Jedynym obja- 
mnsi ją kosztom Poznaję, ile ta walka ze sobą 
tności. Zamiag as," A pt nagły wstręt do samo- 
824 CZęść dni la, k zwykle, przesiady wać więk- 
pozostać w ni, Bel pokoju, boi się jakby 
na górę dla włożeniu ama, Gdy po śniadaniu poszłam 
za mną; przed obi iade "RR i kapelusza, pobiegła 
czące oba nasze pokoji ZAŚ otworzyla drzwi, łą- 
mogły rozmawiąć, 3% abyśmy ubierając się, 

— Dawaj mi 
wiła — urządź tak, ciagle 
mnie. Nie pozostawiaj p zawsze ktoś był przy 
O to tylko proszę cię teraz, MS u na rozmyślania. 
Ta zmiana, jaka w niej za 


jakie zajęcie — mó- 


rjanno, 
szła, 


dodaje jej 


uroku w oczach sir Percivala Glyde. O ile mogę 
zmiarkować, tłumaczy on to na swoją korzyść. 

Na twarzy siostra moja ma gorączkowe ru- 
mis ńee, gorączkowy jakiś blask w oczach, które 
narzeczony jej wita radośnie, jako objawy powra- 
chjącej piękności i zdrowia. 

Dziś, przy obiedzie, rozprawiała z takim 
ożywieniem, Z taką udaną wesołością, że w głębi 
dnszy pragnęłam ją uciszyć i coprędzej wypro- 
wadzić z pokoju. 

Sir Portal natomiast był uszczęśliwiony 
nad wyraz. Niepokój, który zauważyłam na jego 
twarzy w dnin przybycia do Limmeridge House, 
znikł już bez śladu, wygląda młodziej o jakie 
lat dziesięć. 

Niewątpliwie, jakkolwiek sama tego nie 
znajduję, niewątpliwie przyszły mąż Laury jest 
pięknym mężczyzną. Regularność rysów jest rze- 
eza nader rzadką — on ją posiadn. Żywe, bły- 
szezące Oczy cenione są u mężczyzn również jak 
i u kobiety — posiada je także. Nawet łysina, 
gdy, stanowi jakby przedłużenie czoła (jak to ma 
miejsce u niego) nie szpeci, lecz przeciwnie do- 
daje inteligencji twarzy. Swoboda i zręczność 
ruchów, wesoły humor, wielki dar rozmowy — 
wszystko to, bezwątpienia, rzadkie i cenne przy- 
mioty, on zaś posiada je wszystkie, 

Nie dziwnego, Że Pp. Gilmore, nie znając 
tajemnicy Lanry, nie pojmował, dlaczego tak jest 
niechętną temu związkowi. 

Gdyby mnie zapytano, jakie usterki spo- 
strzegam w sir Percivaln Glyde, wymieniłabym 


jest rzeczą wielkiej wagi! Ach, ten wzgląd na 
wyznanie : my znamy katolickich Słowian, u któ- 
rych religia tworzy mniejszą przeszkodę do pew- 
nego doboru z powinowactwa, — niż w Bułgarji, — 


z granie przypuszczeń i życzeń, a stał się fak- 
tem dokonanym“. 

Do tych wywodów dodaje 
Allgemeine Ztg, od siebie, że rosyjska dyploma- 
cja z pewnością nie spowiadałaby się w Berli- 
nie, gdyby zawarcie tego sojuszu rzeczywiście 
nastąpiło i dlatego o częmś podobnem nie tam 
uie wiedzą. Nieprawdopodobnem musi się jednak 
zdawać, żeby rząd rosyjski właśnie pana Tati- 
szezewa upatrzył do ogłoszenia światu tego do- 


monachijska 


ramentu i własne szezeil życzenia ogłosił jako 
rzecz dokonaną. 0. 


Zastanowiwszy się mad tą sprawą bezstron- 
nie, musimy przyjść do przekonania, że taki s0- 
jusz nie przedstawia dla Rosji żadnych nadzwy-' 
czajnych korzyści, a wkłada na nią pewne zobo- 
wiązania i krępuje swobodę jej działania. Uwaga 
monachijskiej gazety wydaje się być trafną. 


Dochodzi teraz nowa wieść, dotycząca losu 
pani Cebrików, autorki znanego listu otwar- 
tego do cara, który w prawdziwem mniej więcej 
oświetleniu, płąedstawiał carowi wadliwość rosyj- 
skiego systemu zarządu. Qebrikowa, jak obecnie 
donoszą, internowaną zostało na rozkaz guberna- 
tora Wołodgi w Jareńsku, nie wielkiej, bo zale- 
dwo 1000 mieszkańców liczącej miejscowości, po- 
łożonej nad rzeką Jarengą w północno-zachodniej 
części gubernii. Miasteczko to jest o 1200 wiorst 
od Moskwy, a 1500 wiorst od Petersburga odda- 
lone. Od niedawna przeniesiono tam małą kolonię 
karną, która się przedtem znajdowała w Szenkur- 
sku. Kołonia karna w Jareńsku, oprócz pani Ce- 
brikowej, liczy piętnasta więźniów. Ci należą do 
tak zwanej „uprzywilejowanej” klasy i otrzymują 
8 do 15 rubli miesięcznie na utrzymanie. 


Od chwili, gdy projekt prawa o wy wła- 
szezeniu i ufortyfikowaniu Caprery we 
włoskiem parlamencie został postawiony, roz- 
poczęła się gwałtowna polemika dziennikarska nad 
tym projektem, mianowicie, w jaki sposób dzieje 
się to, aby rząd teraz kupował Caprerę, skoro 
Menotti Garibaldi już dawno tę wyspę państwu 
podarował. W toku walki dziennikarskiej, okazało 
się, że syn Garibaldiego rzeczywiście tak wspa- 
niałomyślną propozycję uczynił, ofiarując wyspę 
państwu. ale Francesca druga żona Garibaldiego, 
w imieniu małoletnich dziąci swoich założyła prze- 
ciw temu protest. Nie więc nie pozostało jak wy- 
właszczenie, na które zgodzili się obaj synowie 
jenerała, Ziemię wyspy wszacowano: lepszą rolę 
po 2*/ i po 2 centimy za metr kwadratowy a su- 
mę odszkodowania dla p'łomków jenerała ozna- 
czono na 332.000 lirów, z czego 7000 przypada 
gminie Maddalena. Z pod wywłaszczenia wyjęte 
są przestrzenie, przez samego Garibaldiego zabu- 
dowane, dom, w którym mieszkał, dwa wiatraki i 
jego grób. Dom i okoliczne grunta pozostają do 
wolnego rozporządzenia potomków jenerała. Tak 
brzmi oświadczenie ministra marynarki Bri6Sa, 
wypowiedziane na posiedzeniu Izby włoskiej w 0d- 
powiedzi na pytanie deputowanego Papa. 
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Podstępne działania. 


Jak się dowiadujemy, krajowa Rada szkol- 
na wydała — wskutek podania komitetu lwo- 
wskiego i krakowskiego dla obchodu Miekiewi- 
czowskiego, tudzież towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych — okólnik do dyrekcji szkół 
średnich i do rad szkolnych okręgowych, upowa” 
żniający władze szkolne do odbycia nabożeństwa 
żałobnego i urządzenia nroczystości szkolnej Na 
cześć Mickiewicza. Okólnik ten w dosłownym 
odpisie będzie, jak powiadają, udzielony wymienio- 
nym komitetom. Jest to odpowiedź od mo Wn 8. 
Wspomniana komitety prosiły bowiem o uwolnie- 
nie młodzieży szkolnej na dzień, na pół dnia lnb 
nawet na godzinę w dzień złożenia zwłok Mickie- 
wicza na Wawelu, aby według wszelkiej formy 
nlział brać mogła w wielkim obchodzie narodu, 
którego jest członkiem i przyszłością. Nie zaka- 
no młodzieży udziałi w obehodzie — tyle wszy- 
stkiego! Bo też zakaz byłby daremny. 

Zakaz, zresztą, absolutnie wyjść nie mógł 
od władzy krajowej. I zachodzi tylko pytanie : 
dlaczego Rada szkolna nie odniosła się do Wie- 
dnia, jeśli jej zdanie m, pozwolenie je- 
dnego dnia wolnego lub godziny wolnej nie na- 


niosłego wypadku i z póywnością należy a odważoao ita- talie: Tretz. 
puszczać, że ten panlawxšėtyezny sędzia całego est też rzeczą w tym względzie wielce cha- 
Świata przesadził, uniesižny krewkością tempe- E R że dzieł Mickiewicza nie 


GAZETA NARODOWA 


C Oi 


leży do jej kompetencji? Obawiałaż się odmowy, 
albo formalnego zakazania młodzieży udziału 
w obchodzie? I obawa taka zapewne była słu- 
szną, skoro jeneralna dyrekcja k o lei Karola 
Ludwika — jużcić nie z własnego popędu, 
ale wskutek wyraźnego zakazu ze strony 
ministra handlu — odmówiła pocią- 
gów do Krakowa po cenach zniżonych. Wido- 
cznie czasy zmieniły się na gorsze, za CZASÓW 
bowiem hr. Gołuchowskiego nie byłoby się chyba 


wolno dawać w szkołach na nagrody. 
Po zakładach szkolnych proch i mól toczy stosy 
sporządzonego przez Towarzystwo Mickiewicza wy- 
dania „Pana Tadeusza“. podczas gdy Szylera, 
Getego "itp. rozdawać wolno. 

Tymczasem, jak postąpił rząd rosyjski 
wobec obchodn Miekiewiczowskiego? Tutejszy or- 
gan lauderbankowsko-oligarchiczno- rosyjski donosi, 
Że rząd rosyjski przekonał się, iż idzie tu o pie- 
tyzm, który cywilizowani ludzie podzielać muszą, 
a nie o jakąś chwilową a w ątpliwej wartości sa- 
tysfakcję, ale o złożenie hołdu wielkiemu poecie, 
który był chlubą całej Europy. Dla tego to po- 
zwolono warszawskim dziennikom zajmować się tą 
ostatnią posługą 'łla wielkiego europejskiego poety, 
bez względu na to, że on był Polakiem. Nadto 
rząd rosyjski dozwolił rodakom naszym z Kró- 
lestwa przybyć do Krakowa bez obawy prześlado- 
wań i kar. 

Nie mamy powodu, posądzać wspomnianego 
organu o rozmyślne podawanie fałszywych wiado- 
mości w tym wypadku, bo zrobiłby rządowi rosyj- 
skiemu tylko niedźwiedzią przysługę, gdyby się 
te wiadomości nie sprawdziły. 

Snać, pochodzą one z dobrego źródła — a 
zaiste większych ustępstw w czasach Pobiedono- 
scewa nie podobna wymagać od rosyjskiego rządu. 
Rząd ten objektywnie oddał całą — na jaką obe- 
cnie mógł się zdobyć — cześć wielkości geniuszu 
i charakteru Mickiewicza. 

Zapewne i inni nam niechętni — gdyby 
przewidywali takie rządu rosyjskiego postąpienie — 
byliby postąpili objektywnie ! 

Ponure to działanie jedną korzyść przyniesie. 
Oto, na czysto staje nasz stosunek do niepopraw- 
nych „biurokratycznych sfer wiedeńskich. To już 
przecie najciemniejsze duchy u nas przejrzą, naj- 
przewrotniejsi n nas mataczyć nadal 
nie potrafią. 

Stało się jasno — dzieki tej ponu- 
rości. I Miekiewicz jeszcze z mogiły bierze czynny 
udział w życiu swego narodu! 


„wytrawni* 


Dalegracje dla spraw wspólnych. 


Na plenarnem posiedzeniu delegacji w g- 
gierskiej obradowano wczoraj d. 23. bm. 
nad etatem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Główną treść deklnracji 
Szógyeny'ego przyniósł już wczoraj telegram. 
Szógyenyi podziękował w imieniu ministra 
hr. Kalnoky' ego za wypowiedziane dla polityki 
zagranieznej zaufanie, a odpowiadające — zawsze 
imieniem Kalnoky'ego — na poprzednia enun- 
cjację del. Horwatha rzekł, że hr. Kalnoky 
trzyma się systemu, aby nigdy nie „dy plomaty- 
zować, czy to chodziłoby 0 Bułgarję, czy o ja- 
kąkolwiek inną sprawę. Nigdy nie zwykł mi- 
nister dawać odpowiedzi wymijających, wszystko 
co mówi odpowiada najzupełniej faktom. Del. 
Horvath twierdził, że od czasu, gdy hr. Kalnoky 
miał sposobność wyrażać się przed del-gacjami 
po raz ostatni o Serbii, 
zmiany niepospolite. 

Otóż eo do tego, to zmian takich, któreby 
nastąpiły niespodzianie w ciągu dni nieliczuych, 
nie można spodziewać się ani gdzieludziej, ani 
zwłaszcza w Serbii. „Zupewniam też panów — 
mówi dalej Szógyenyi — że enuncjacje posła 
serbskiego Simiez wobec publicystów bynajmniej 
nie zmienią położe nia i natury rzeczy. Ile w nich 
jest prawdy, nie wiem, ale mniemam zarazem, 
że hr. Kalnoky nie przywiązuje zbyt wielkiej 
wagi do enuuejacyj tego rodzaju. ywo natomiast 
zajmuje on się tem, co się w Serbii dzieje i co 
dzienniki o tem wszystkiem piszą. Jak obecnie, 
nie ma ani przyczyny, ani konieczności do zmia- 
ny polityki pod tym względem“. Następnie prze- 
mawiał Szógenyi za podwyższeniem poborów re- 


w kwestji tej zaszły 


dwie: Pierwsza — nieustanna ruchliwość i aaa ian o katal au MOW OOOO O szał, od czasu, jak opnścił Cumberland — od- 


niecony jakby humor. 
ezny sposób, w jaki przemawia do służby. Pra- 
wdo.odobnie wypływa to tylko ze złego przy- 
zwyczejenia. 

Nie, nie mogę temn zaprzeczyć i przeczyć 
nie chcę, sir Percival jest pięknym mężczyzną i 
bardzo miłym człowiekiem. 

No! nareszcie zdobyłam się na te słowa 
uznania. Rada jestem z tego, 

18-go. Cznję się dziś rano znużoną i przy- 
bitą, zostawiłam Laurę panią Vesey i poszłam 
na spacer. Skierowałam kroki ku Todd's Corner, 
gdyż miejscowość ta jest najmniej błotnistą. 

Uszedłszy nie więcej, jak pół mili, ku me- 
mu zdziwienin spostrzegłam sir Percivala zbliża- 
jącego się do mnie od strony farmy. Postępował 
szybko, wymachując w powietrzu laską. Miał, jak 
zwykle, minę swobodną i wesołą. Gdyśmy się 
spotkali, nie czekając na moje zapytania, oświad- 
czył mi, że chodził na farmę, dla dowiedzenia 
się od państwa Todd, czy od czasu ostatniej jego 
bytności w Limeridge nie otrzymali jakich wieści 
o Annie Catherick. 


— Dowiedziałeś się pan tylko, iż nie sły- 
szeli o niej nie zgoła? — rzekłam. 

— Istotnie — odparł. — Zaczynam się oba- 
wiać, iż zatraciliśmy Ślad tej nieszczęśliwej. Czy 
przypadkiem — ciągnął dalej, patrząc na mnie 
badawczo — ten artysta, p. Hartright, nie mógł- 
by nam dostarczyć nowych szczegółów ? 

— Nie widział się z nia, ani też o niej sły- 


Druga — ostry, niegrze- | partain. 


-— Szkoda wielka — rzekł sir Percival, 


mówił to w ten sposób, jak gdyby doznał zawo- i 


| du, lecz wyglądał tak, jak głyby doświadczył 
ulgi. — Bóg w.e jakie nieszczęścia mogą spotkać 
to biedne stworzenie — ciągnął dalej. — Przykro 
mi nad wszelki wyraz, iż dotychczas, pomimo 
usilnych starań, nie mogłem oddać jej pod tros- 
kliwą opieką lekarską, której tak bardzo po- 
trzebuje. 

Tym razem widać było, iż mówi istotnie to, 
co myśli. Wyraziłam w kilku słowach moje współ- 
czucie i przeszliśmy następnie na inny przedmiot. 

To przypadkowe spotkauie odsłoniło mi nie- 
wątpliwie jeszcze jeden szlachetny rys jego cha- 
rakteru. Dowód to braku egoizmu z jego strony, 
iż w przeddzień niemal ślubu zajmuja się losami 
Auny Catheriek tak żywo, iż zamiast przepędzać 
czas z narzeczoną. udał się na tę samotną wy- 
cieczką dv Tood'3 Corner dla powzięcia wieści o 
swej protego wanej. 

Ponieważ według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa kierowała nim bezinteresowna litość, postę- 
powania jego Świadczy 0 niezwykłej dobroci 
serca i zasługuje na niezwykłą pochwałę. Ha! 
więc intonuję mu hymn pochwalny i — dość o tem. 

19. Nowe odkrycia w tej niewyczerpanej ko- 
palni cnót, pełnionych przez sir Percivala. 

Dziś rozmawiając z nim, przystąpiłam do 
drażliwej kwestji mojego osiedlenia się w ich do- 
mu po powrocie Laury z Włoch. 
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prezentantów zagranicznych, a po krótkiej deba- 
cie szezegółowej uchwalono etat bez zmiany, 


Podkomitety delegacji węgierskiej poko ń- 
czyły wczoraj prace swoje. W komisji woj- 
skowej miały miejsce rozprawy dość gwałto- 
wne na temat utworzenia trzeciej akademii woj- 
skowej, zwłaszcza na:l rezolucją, wzywającą mi- 
nistra wojny do rychłego utworzenia takiej aka- 
na Węgrzech. Wreszcie zaakceptowano 
znaną już rezolucję Szella. 


W odpowiedzi na petycje galicyj- 
skich Towarzystw rolniczych o za- 
łożenie nowych stadnin rządowych, komisja pe- 
tycyjna delegacji nnstrjackiej przyjęła wraz 
z całem sprawozdaniem del. Władysława Czay- 
kowskiego, umieszczoną w sprawozdaniu tem 
rezolucję, wzywającą rząd, aby tenże, na podsta- 
wie przytoezonych przez sprawozdawcę powodów, 
zajął się utworzeniem nowych stadnin w liczbie 
odpowiadającej iateresom ekonomicznym państwa 
i potrzebom zarządu wojskowego. 


ar 


Nieproduktywność dla kraju 
naszych dłagów indemnizacyjnych. 


Artykuł szósty. 

W artykułach poprzednieh przedstawiliśmy 
w ogólnym zarysie stan długów krajowych i naj- 
nowsze projekty fiaausowe ; przed przystąpieniem 
do ich szczegółowej oceny winniśmy dać pogląd 
jaśniejszy na stan tych długów, których konwersja 
jest projektowaną, mianowicie długów indemniza- 
cyjńtycb i długów „funduszu krajowego“. 

Kapitał dudemnizacyjny przeznaczony do Wy- 
nagrodzenia uprawnionych w całej Galicji i W. 
Ks Krakowskiem wynosił pierwotnie przeszło 78 
milionów zł. m. k., czyli 62 milionów 
zł} a. w. Administracja rządu tak przy likwidacji, 
jak i wypłacie kapitałów była jednak nadzwyczaj 
powolną i niedołężną ; do wypłat przystąpił rząd 
dopiero w r. 1855, plany amortyzacji ułożono do- 
piero z końcem r. 1857 i rozpoczęto amortyzacją 
30. kwietnia r. 1858, a zatem w 10 lat po znie- 
sieniu powinności włościańskich, Uprawnieni do 
wynagrodzenia przez tak długi czas nie otrzymy- 
wali ani wypłaty kapitałów, ani odsetek, z wyjąt- 
kiem opustów w podatku gruntowym na rachunek 
należacej się im renty. Wskutek takiej gospodarki 
narosły zaległe renty do poważnej kwoty. miano- 
wiciż w Galicji Wschodniej do sumy 10,957.179 
zł. m. X., w Galicji Zachodniej do sumy 6,018. 760 
Zi. M. k, razem zatem w obu funduszach galicyj- 
skich do "kwoty 16,970.939 zł. m. k., czyli blisko 
15 milionów zł. a. w. O jednorazowem nmorzeniu 
tej sumy z przychodów nie mogło być mowy, a 
ponieważ zapatrywanie rządu na stosunek obo- 
wiązkowy kraju do długów indemnizacyjnych już 
w r. 1858 się zmieniło, nie pospieszył skarb 
państwa z pomocą, lecz musiano zaległe renty 
doliczyć do kapitałów indemnizacyj- 
cyjnych, pokryć obligami indemniza- 
cyjnymii objąć je planami amorty- 
zacji w r. 1657 ułożonymi W ten sposób 
wzrósł kapitał indemnizacyjny Galicji Wschodniej 
z 47,716.038 zł. m. k. aa 58,674.000 zł. m. k. 
(okrągło), a kapita! Galicji R inż z 27,655.600 
zł. m. k. na 33,669.000 zł m. k. 

Tak powstały następujące kapitały emisyjne 
funduszow indemnizacyjnych : 

w Galicji Wschodniej 58.674.000 zł. m. k. 
w Galicji Zachodniej 33.669.000 zł. m. k. 
w W. Ks. Krakowskiem 3,398.000 zł. m. k. 


razem 95,741.000 zł. m. k, 
czyli 100. 528.050 zł. w. a. 

W miejsce pierwotnej sumy 82 milionów zł. 
a. w., Otrzymaliśmy więc dzięki niedbałej gospo- 
daree 1001/, milionów długów indemnizacy jnych. 
Likwidacja kapitałów in lemnizacyjnych wlokła się 
także po r. 1857 bardzo powoli, resztki kapitałów 
wypłacano jeszcze w r. 1871 i następnych, tak, iż 
nawet stan kapitałów indemnizacyj: 
nych planami amortyzacyjnymi z 1857 
r. objęty nie jest, jak niżej obaczy my, 
dokładny m. 

Przy tej sposobności nie możemy się wstrzy- 
mać od uwagi Ściśle do rzeczy nie należącej, ale 
wielce ponczającej, że uprawnieni na indemniza- 
cji bardzo zły zrobili interes. Mówimy tu wyłą- 
cznie o ich osobistym interesie materjalnym w tem 
znaczeniu, że większa własność ziemska nn oz RRS 


Na pierwszą moją wziniankę o tem, uści- 
snął imi ręce, zapewniając, że uprzedzam najgo- 
retsze jego Życzenia. 

— Jesteś pani — mówił — towarzyszką, 
którą pragnąłem najbardziej pozyskać dla przy- 
szłej mojej żony. Wierzaj mi, pani, iż pozo- 
stając 4 Laurą na tej samej stopie serdeczności, 
co dotychczas, wyświadczysz mi tem największą 
łaskę. 

Podziękowałam mu za tę względność. Nastę- 
pnie zuczęłiśmy mówić o ich podróży poślnbnej. 
Wymienił mi nazwiska kilku swoich przyjaciół, 
których spodziewał się spotkać w Rzymie. „Z je- 
dnym tylko wyjątkiem, byli to sami rodacy. A 
wyjątek ów stanowił hrabia Fosco. 

Wiadomość, iż oboje państwo Fosco mają 
wejść w stosunki z naszemi nowożeńcami, przed- 
stawia mi małżeństwo Laury w korzystniejszem 
niż dotąd świetle, skoro rezultatem jego będzie 
uśmierzenie rodzinnych waśni. 

Dotychczas pani Fosco, w żalu swym do pa- 
na Fairlie o owe dziesięć tysięcy funtów, odsunę- 
ła się zupełnie od siostrzenicy. Obecnie mnsi się 
do niej zbliżyć. Sir Percival i hrabia Fosco są 
starymi przyjaciółmi: dobre stosunki pomiędzy 
ich żonami staną się nieuniknione. 

Pani Fosco, za czasów panieńskich była je- 
dną z najnieznośniejszych kobiet. jakie znałam — 
kapryśna wymagająca i próżna do śmieszności. Je. 
sli mąż zdołał ją utemperować, zasłnguje na 
wdzięczność całej rodziny — i na początek obda- 
rzam go moją. (C. d. n.) 
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większą odniosła korzyść ekonomi- 
czną,gdyby dobrej woli i szlacke- 
tnemu przykładowi jej przewod mi- 
ków, którzy postanowili darmo zrzec 
się praw włościańskich, nie stanął 
w drodze ów dar skarbu państwowe- 
goobwieszczony patentem z 17 kwie- 
tnia r. 1845, Jest to smutna i wymowna karta 
także w finansowych dziejach naszego kraju, za- 
sługnje zatem na obszerniejszą wzmiankę. 

Otóż wspomnieliśmy wyżej, że kapitał inde- 
mnizacyjny wynosił faktycznie w całej Galicji i 
W. ks. Krakowskiem nominalnie tylko 82 milio- 
nów zł. wa Kapitał ten był wypłacany uprawnio- 
nym niemal przez 20 lat, począwszy od r. 1855. 
Rzeczywisty kurs obligacyj indemnizaeyjnych był 
jednak znacznie niższym od imiennej ich wartości. 
Już w pomyślnych stosunkach finansowych pań- 
stwa, w latach 1856—1858. w czasie podniesienia 
się kredytu państwowego i uregulowania waluty, 
stały nasze obligi znacznie, bo 25—300/, niżej 
pari (zwykle 76—50 za 105 zł. wa.) Kurs ten 
pogorszył się w latach nastepnych 1859—1862, 
tudzież w r. 1566. Np. w dniu 30 kwietnia r. 
1850, w chwili trzeciego losowania obligów Gali. 
cji wschodniej, wynosił ich kurs 54 (zamiast 105), 
a więc wartość ich była o połowę mniejszą od 
nominalnej, w latach 1860—1862 wahał się kurs 
między 60—70. tak samo w r. 1866. Kto zatem 
był zmuszonym spieniężyć swe oblgacje, otrzymy- 
wał o 1/4 część lub nawet o połowe mniej od war- 
tości nominalnej i to w ówczesnej lichej walu- 
cie papierowej. 

Waluta austrjacka miała w tym czasie bar- 
dzo znaczne disagio; n. p. z końcem kwietnia 
roku 1859 wynosiło agio srebra 33 procent. Kto 
w tym ezasie sprzeiłał swe obligacje, otrzymał 
zamiast 105 tylko 54 złr, w. a., a więc mniej o 
połowę; ale nie dosyć na tem. Owe 54 alr. w. 8, 
jakie otrzymał, miały z powodu 38 pre. agia sre- 
bra tylko wartość 40 złr. a. w. w srebrze, innemi 
słowy otrzymywał posiadacz obli- 
gacji niemal tylko th część tego 
kapitału, jaki należał się mu 
nominalnie. W styczniu rokn 1861 wyno- 
sił kurs obligów indemniz. 61 (za 105); posia- 
dacz obligacji tracił zatem przy sprzedaży 44 złr. 
na jednej obligacji za 100 złr. m. k., otrzymywał 
bowiem tylko 61 złr. Ale w tym czasie podniosło 
się agio srebra na 50 prc., owe 61 złr. miały 
więc wartość tylko 41 zły, a. w. w srebrze 
i t. d. Były wprawdzie czasy lepsze, bardzo rzadko 
jednak zbliżał się kurs obligów w czasie ich li- 
kwidacji do 60 za 105, tak, iż jako średni kurs 
ówczesny przyjąć możemy 70 za 105; równocze- 
śnie agio srebra wynosiło średnio 22 pre. (od r. 
1859—1871), wskutek-.czego ów Śre- 
dni kurs zredukowany na wartość 
w srebrze, wyniesie 55 za 105. Niepo- 
dobna obliczyć, ile obligów indemnizacyjnych przez 
pierwotnych posiadaczy zostało spieniężonych, a 
ztąd niemożliwem oznaczyć nawet w przybliżeniu, 
ile wieksza własność w Galicji straciła ma owej 
zniżce kursu; jeśli jednak uwzględnimy, że wła- 
śnie w czasie najsilniejszej emisji i naszej po- 
trzeby narodowej (1859—-1863), kurs ów był naj- 
mniej korzystnym, Że nawet później kurs obniżał 
wartość obligów w srebrze najmniej o /; część, 
że nakoniec wylikwidowanie kapitałów indemniza- 
cyjnych pochłoneło ogromne koszta, honorarja 
adwokatów itd., to może nie będzie zbyt śmia- 
łem nasze przypuszczenie, że zamiast owych 82 
milionów złr. a. w. w kapitałach indemnizacyj- 
nych, dostało sie ostatecznie zaledwie 40 do 50 
milionów w. a. w srebrze do rąk uprawnionych. 

Tymczasem dłogi imłemnizacyjne wzrosły 
z powodu swych zaległości procentów do sumy 
przeszło 100 milionów zł. i spadły na kraj, 
w pierwszym rzędzie na samą własność ziemską, 
niebywałym ciężarem. Z końcem r. 1867 wyno- 
siły mimo dziesięcioletniej spłaty 88 milionów 
zł, z końcem r. 1879 niespełna 69 milionów zł. 
W tym roku zatem (1879), w którym agio sre- 
bra znikło, wynosi kapitał indemnizacyjny w obli- 
gach, mimo 21 lat ciąułej spłaty, od 20—30 mil. 
więcej, niż kwota, którą w swoim czasie wszy- 
sey uprawnieni otrzymali. 

Od tego czasu pieniądz uustrjacki uzyskał 
w stosunku do srebra większą wartość 
stopniowo od 1 — 150/,; właściciele ziemscy 
otrzymali zatem indemnizację w obliyach pła- 
tnych w lichym pieniądzu i po kursie bardzo 
niskim, ponosili od r. 1858 na umorzenie tych 
obłigów ciężar dodatków krajowych od 8 et. 
(w r. 1858) do 51 ct. (od r. 1864), począwszy 
zaś od r. 1879 uiszczają w tym samym celu do- 
datki w pieniądzu droższym niż srebro 
Dzisiaj po tylu latach spłaty ujrzał się kraj 
w konieczności wypłacenia, przy częściowej po- 
mocy skarbu państwowego, jeszcze kwoty 35 mil. 
zł. posiadaczom obligów indemnizacyjnych, a 
przeszło 6 milionów tytułem zwrotu zaliczek 
skarbowi państwa, razem więc przeszło 41 
milionów zł. w pieniądzu droższym 
niż srebro. Dzisiejsze resztki długów 
dorównują niemał w swej wartościtej 
istotnej snmie, jaką własność większa 
tytułem indemnizacji za zniesione 
powinności włościańskie w srebrze 
otrzymała. 

Brak ekonomicznego wychowania i wy- 
kształcenia w kraju, nieprzyjaźna nam polityka 
rządu, wysiłki na powstanie z r. 1863, przesile- 
nie giełdowe z r. 1878, wszystkie te okoliczno- 
ści złożyły się na udaremnienie wszelkich ko- 
rzyści, jakie mógł kraj osiągnąć z wpływu ka- 
pitałów indemnizacyjnych. Za to cięż:r długów 
dał się dotkliwie uczuć całej ludności, najbar- 
dziej zaś własności większej, która po zniesieniu 
stosunków podduńczych, ujrzała się przygniecioną. 
nietyłko potrzebą oparcia gospodarstwa folwar- 
cznego na podstawach pieniężnych i znacznemi 
wydatkami na płacę robotników, ale i coraz sìl- 
niejszym ciężarem podatków rządowych i krajo- 
wych. Porównując powyższe cyfry z ciężarem 
dawniejszym i przyszłym długów indemnizacyj- 
nych, możemy śmiało utrzymywać, że kapitały 
indemnizacyjne ani krajowi, ani uprawnionym 
właścicielom ziemskim (z nielicznymi wyjątkami 
żadnych istotnych korzyści nie przyniosły. Wła 
Ściciele ci byliby niezawodnie spełnili zamierzo- 
nem dobrowolnem zrzeczeniem się swych praw 
dominikalnych nietylko akt wielkiej doniosłości 
moralnej i społecznej, nietylko szyn wielce pa- 
trjetyczny, ale jak się ostatecznie okazało, zrobi- 
liby na tem lepszy... interes materjałny. i 

Słowem długi indemnizacyjne 
okazały się dla kraju i społeczeń- 
stwa bezwarunkowo nieprodukty- 
wnymi; ani my, ani nasze pokolenia 
nie będą z nich mieć korzyści. Nie 
ma tu żadnego tytułu, aby tym, którzy po nas 
przyjdą zostawiać ciężary w zamian za dobro- 
dziejstwa, jakich nie otrzymali. 

Czyż wobec tego nie jest naszym moral- 
nym obowiązkiem uwolnić kraj jak najrychłej 
Od nieszczęsnego ciężaru i nie spychać go na 
barki następców? Zostawiamy im kraj biedny, 


— 


pod wielu względami nawet wycieńczony; ale 
nie zostawiajmy im nadto jeszcze tej smutnej i 
dotkliwej pamiątki zrujnowania, która i dla nich 
byłaby ciężarem, nie pokrytym Żadnemi korzy- 
ściami. 


BPrTOWLZOCJUKQ.. 


Mamy w Austrji rozmaite prowizorja, tym- 
czasowe i stałe ; są one charakterystyczną cechą 
naszego całego prawodawstwa, sądowego, admi- 
nistracyjnego, fiskalnego tak, że niemal niepo- 
dobna mówić o naszych „prowizorjach* bez zło- 
śliwych i dość znacznych odnośników. Uszczypliwe 
myśli są jednak nam tutaj obce ; nie zamierzamy 
bowiem wcale uchybiać ani naszej prowizorycznej 
ustawie o postępowaniu sądowem, której stułetni 
jubileusz dopiero za lat 6 przypada, ani najroz- 
maitszym prowizorjom podatkowym, z których 
zresztą wiele nawet 50-letniego jubileuszu jeszcze 
nie doczekało, ani prowizorjom rządowym, auto- 
nomicznym lub tym podobnym. Pragniemy wy* 
powiedzieć jedynie słów kilka o naszem znanem 
wiejskiem prowizorjum, o prawnem possessorium 
sumariissimum, które niestety przyjęło się i wy- 
bujało na naszej galicyjskiej niwie, stworzywszy 
wbrew duchowi ustawy i zamiarom prawodawcy 
w praktyce nowy i potężny czynnik rozkładu spo- 
łecznego, nowy Środek zaognienia stosunków mię- 
dzy gminą a dworem, wskrzeszenia dawnych za- 
bliźnionych już sporów, a to wszystko naszym 
własnym kosztem, z uszczerbkiem gospodarstwa 
krajowego. 

Oto wkrótce po zniesieniu stosunków pod- 
dańczych otrzymaliśmy upragnioną i w teorji 
niemal idealną ustawę : patent prowizorjalny z 27, 
października 1849. Zdawało się, że od tego czasu 
zaginie pamięć drażliwych i zgubnych pod wzglę- 
dem społecznym długich sporów o posiadanie 
gruntu, że stworzono prawną drogę zatarcia i uko- 
jenia ich w zarodzie. „W razie naruszenia posia- 
dania* — opiewają słowa ustawy — „należy jak 
najspieszniej zarządzić ustną rozprawę. Rozprawa 
odbyć się może w każdym dniu ferjalnym.. Sę- 
dzia powinien zawezwać jak najrychlej obie stro- 
ny, wedle możności jeszcze na ten sam dzień 
albo zaraz następujący... Jeśli się już z osnowy 
skargi okazuje, że trzeba będzie przedsięwziąć 
oględziny sądowe, może sędzia natychmiast pierw- 
szy termin na miejscu czynu naznaczyć i znaw- 
ców tamże zawezwać... Odroczenie rozprawy nie 
może bez zgodnego zezwolenia obojga stron na- 
stąpić, chyba że dalszej rozprawie stanie w dro- 
dze nieusuwalna przeszkoda... Po ukończeniu roz- 
prawy należy natychmiast, wedle możności w tym 
samym datu wydać orzeczenie i takowe wraz 
z powodami bezzwłocznie obojga stronom do- 
ręczyć*. 

Złote słowa ustawy, ale i złudne nadzieje! 
Rozprawa prowizorjałna powinna się według moż- 
ności odbyć w dniu naruszenia posiadania lub 
w dniu najbliższym, bez kosztów, bez udziału ad- 
wokatów, szybko, doraźnie i w tym samym dniu 
należy oczekiwać orzeczenia sądu. Tak jest w teo- 
rji, tak w intencji prawodawcy, tak też w prak- 
tyce licznych sądów iunych krajów monarchii au- 
strjackiej, a wyjątkowo także niektórych naszych 
sędziów powiatowych. Jakże jednak ma się rzecz 
u nas w zwykłej, powszechnej praktyce ? Niechaj 
na pytanie to odpowiedzą ci nasi ziemianie, którzy 
broniąc swej miedzy czy zagrody, swej drogi czy 
pastwiska, łaun lub stawu przed oczywistym na- 
padem ubranym w formy rozszczenia prawnego, 
przed podstępnem i tajemnem wdarciem się są- 
siada, przed rozstrzygniętą już dawno pretensją o 
„lisy i pasowyska*, spróbowali szcześcia i zamiast 
obrać „zwykłej drogi prawa*, zapragnęli zako- 
sztować owoców prowizorjalnego patentu, niech 
odpowiedzą liczne gminy i liczna dwory procesu- 
jące się w tej drodze przez lat kilkadziesiąt z pe- 
rjodycznemi kiłkuletniemi przerwami o jaki bez- 
wartościowy skrawek łąki lub drogi, miech odpo- 
wiedzą pieniacze, którzy dzisiaj bezprawne narn- 
szenie cudzego posiadauia uważają za wcale zy- 
skowny sposób zapewnienia sobie eudzych kilku- 
letnich przychodów bez żadnych opłat i podatków, 
niech odpowiedzą i sedziowie, którzy dzięki roz- 
krzewionemu taką procedurą pieniactwu prowizo- 
rjalnema po wsiach, w porze wiosennej i w jesieni 
często całymi tygodniami niemal nie schodzą z 
„komisyjnego* wózka. 

Faktem jest, że nasze spory prowizorjalue 
wloką się zwykle całemi latami i pod tym wzglę- 
dem często zwycięsko konkurują z procesami zwy- 
czajnymi, faktem, Że w czasie trwania takich spo- 
rów zniecierpliwione i roznamiętnione strony do- 
puszczają się kilkakrotnie nowych naruszeń na 
tym samym przedmiocie spornym, że naruszenia 
te są źródłem nowych skarg, nowych oględzin są- 
dowych, nowych rozpraw i tak często w nieskoń- 
czoność. Jeden spór prowizorjalny staje się nie- 
kiedy zarzewiem niegasnącej waści społecznej. 
mąci nieustannie zgodę familijną. krwawi zabli- 
źnione rany, jest źródłem ciągłych niepokojów, a 
nawet zbrodni w obrębie gminy; jeden spór po- 
dobny o miedzę lub drożynę podkopuje byt ma- 
terjalny całych rodzin na zapłacenie kosztów ko- 
misji, adwokatow, stempli, terminów it. d. Spory 
takie zasypują perjodycznie nasze sądy powiatowe 
i tamnją prawidłowy tok innych spraw z uszczerb- 
kiem stron i idei sprawiedliwości. 

I któż winien, że między myślą ustawy a 
jej wykonaniem wytworzył się tak nieszczęsny 
rozłam? Kto winien? Zaiste trudna odpowiedź; 
z kwestją wiuy w smutnych zjawiskach i faktach 
organizmu społecznego ma się rzecz podobnie 
jak z kwestją przyczynowości. Wszystko się tu 
wiąże i na siebie działa i niepodobna wskazać 
jednego winowajcy bez pokrzywdzenia uczucia 
sprawiedliwości. Z równą słusznością odpowie- 
dzieć możemy: wszyscy winni i nikt nie winien. 

Winien więc i sędzia i stromy i ich zastępca 
ale wina sędziego ma swe Źródło w duchu biu- 
rokratycznym naszej procedury sądowej, która 
go w zwykłych procesach krępuje formą i teorią 
dowodową, w praktycznem wychowaniu całego 
stanu sędziowskiego pod kierunkiem takiej mi- 
strzyni, w braku samodzielności i szerszych po- 
glądów na świat, na potrzeby społeczne i narodowe, 
na doniosłe wreszcie posłannictwo władzy sądowej. 

Wina sędziego ma niejednokrotnie źródło 
w anemieznej oszczędności fiskalnej rządu, który 
zamiast zapewnić urzędnikom sądowym szczegól- 
nie na powiecie możność odpowiedniego utrzyma- 
nia siebie i rodziny z dobrze zasłużonej płacy, 
nakazuje im oglądać się na fundusze zapomogo- 
we z komisyjnych dyet — co jest prawdziwem 
horrendnm moralnem. 

„ Winien nieszczęsny zwyczaj spychania zała- 
twienia sprawy na drugiego, odraczania jej w nie- 
skończoność ze szkodą stron i oczywistą stratą 
czasu, spowodowaną powtarzanemi kilkadziesiąt 
razy cytacjami stron, terminami, rezolucjami, roz- 
prawami, a niekiedy też kilkakrotnemi oględzina- 
mi sądowemi. 


Winien też zwyczaj przydzielania sprawy 
przez jednego urzędnika rozpoczętej i prowadzonej 
do ostatecznego załatwienia drugiemn urzędnikowi, 
który jej wcale jeszcze nie zna. 

Winne władze wyższe, ponieważ w każdym 
poszczególnym wypadku nie wytykają niższej in- 


staneji dostrzeżonych usterek, a często same nie- 


uzasadnioną zwłoką dają im przykład gorszący. 


Winna rządowa administracja sprawiedliwości, 
że nie odczuwa potrzeby dostatecznego i stanowczego 


pomnożenia naszych sił sądowych. 


Winien dziwaczny rozdział w sporach tego 
rodzaju na „sferę naruszonego prawa publiczne- 


go“, należącą do władzy: politycznej (ustawa po- 


lowa) a „sferę. prawa prywatnego", (należącą do 
rozpoznania sądów). „Sfery* te często w rezulta- 
tach się rozchodzą, tak iż strona wygrywa spra- 
wę przed władzą „polityczną a pizegrywa ją w 
sądzie lub odwrotnie, z ujmą dla powszechnego 
poczucia porządku i sprawiedliwości, dla powagi 


władz i prawa; skutkiem takiego rozdwojenia 
Sfer jest jeno wzros: nieniactwa i demoralizacja 
ludu wiejskiego. 

Dość tej lituni'; nie che-my jej przedłu- 
żać i nie naszą to rzeczą. My spełniamy obowią- 
wiązek publiczny, podnosząc zgubny dla społe- 
czeństwa rozłam między słowami ustawy a jej 
wykonaniem. Obowiązek ten spełniamy tem usil- 
niej, ponieważ mamy tu jaskrawy przykład, że 
najlepsze nstawy na nie się nie 
przydadzą, je} ': nie stworzymy 
równocześnie wśó* unków i sposobów 
ich odpowiednie © wykonania. Pozo- 
stawiamy zawodowyn?* prawnikom pole do dy- 
skusji, lecz kompetel.ne władze wzywamy do 
czujności nad jątrząca się w społeczeństwie ra- 
ną. Caveant consules! 


e. | mem: O WA waezaikah 


Przewiezienie zwłok Mickiewicza. 


O ile rząd centralny stara się zmniejszyć 
okazałość obchodu, o tyle nadchodzące doniesie- 
nia z kraju i z zagranicy Świadczą wymownie, 
że nikt nie da się Żadnemi: trednościami po- 
wstrzymać — a udział ludności w złożeniu 
szczątek wieszcza, będzie ogromny, Komitet wy- 
konawczy krakowski, powinien dołożyć wszelkich 
starań, aby obchód wypadł jak najwspaniałlej, 
aby odbył się nie w ciągu jednego dnia ale 
trwał dwa dni. Wiadomości dziś nas dochodzące 
z wcale autentycznego Źródła, jakoby komitet 
krakowski czynił pewne przeszkody włościa- 
nom zamierzającym w obchodzie 
wziąć udział — mie chcemy dać zupełnie 
wiary. To być wprost nie może, aby zamierzano 
liczbę włościan w obehodzie ograniczyć. Owszem 
sądzimy, że komitet postara się, aby ich było 
jak najwięcej, choćby setki tysięcy. Nie mniej 
należy dopuścić reprezentanta młodzieży polskiej 
do wypowiedzenia kilku słów nad szezątkami 
króla wieszczów polskich, Domagają się tego 
wszyscy. Wczorajsze N. Ref. wypowiada w tej 
sprawie to samo zdanie, któremu onegdaj dali- 
śmy wyraz: „Zdaje nam się — pisze ona — 
że cały ogół polskiego społeczeństwa gorąco od- 
czuwa tę potrzebę i pragnie, aby w gronie mo- 
wców znalazł się reprezentant młodzieży, który- 
by w jej imieniu wynurzył cześć i miłość dlu 
wieszcza narodowego i jego ideałów. Bolesnem 
byłoby wrażenie toj uroczystości, gdyby młodzież 
milczała — ta młodz'eśń, która jest przyszłością 
naszą !“ 


x * 
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W krypcie katedry wawelskiej, gdzie zwłoki 
Mickiewiczą będą złożone, roboty przygotowują się 
4 pośpiechem. Z nawy lewej kościoła po 12 scho- 
dach z libiąckiego kamienia schodzi się do prze- 
dniej części krypty. Schody zakończone u wejścia 
do podziemi pięknie pomyślanemi balustradami. 
Przednia część krypty pozwoli zwiedzającym gro- 
bowiec widzieć sarkofag w całej okazałości. Do 
głównej krypty z przedniej przechodzi się po trzech 
stopniach — i tu właśnie zaczęto obecnie kłaść 
posadzkę w płytach czarnych i białych z marmu- 
rów dębnickich. 

Nad temi trzema schodami rozpięty jest łuk 
tryumfalny, pokryty rozwiniętą gałęzią laurową, 
którą wspierają 3 tarcze z herbami Polski, Litwy 
i Rusi. Na środkn tej części głównej stoi sarko- 
fag. Będzie on ustawiony tak, że można go obejść. 
Sarkofag i krypta ozdobione będą bogato rzeżbamni 
i będą miały monumentalny ckarakter. Sarkofag, 
w włoskim renesansie, ma 2'45 metra długości, a 
1:50 szerokości i zbudowany jest tak, iż zmieści 
się w nim trumna ze zwłokami Miekiewicza. We- 
dług listu p. Wł. Mickiewicza, zewnętrzua trumna 
dębowa, rodzaj skrzyni, w której zwłoki wieszcza, 
złożone poprzednio w trumnę metalową, przewie- 
ziono % Konstantynopola do Paryża, uległa zul- 
szczeniu o tyle, iż zwłoki w niej nie będą mogły 
być wiezione na Wawel. W iej drewnianej trum- 
nie przyjdą one tylko na dworzec krakowski, tu 
z niej wyjęte zostaną tak, że przeniesione zosta- 
ną z dworca na Wawel w trumnie metalowej, któ- 
ra znajduje się pod drewnianą. Ma to być trumna 
ołowiana. Ta trumna wynosi 2 metry długości, 
65 cmt. szerokości, a 50 cmt. wysokości — odpo- 
wieduio też do jej rozmiarów zbudowany został 
sarkofag. 

Sarkofag będzie wykonany z kamienia wa- 
piennego częstochowskiego. Ponad nim w głowach 
w medalionie rzeźbiony będzie w kamieniu obraz 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, mający się wyko- 
naé w mozaice szklanej. Wykonania obrazu Ma- 
tki Boskiej Ostrobramskiej, który ma słażyć za 
wzór do wykonania w mozaice, podjął się urty- 
sta-małarz p. Alfred, Rómer. Z przodu sarkofag 
ozdobiony będzie medalionem, wykonanym przez 
artystę-rzeźbiarza p. Lewandowskiego. Na bokach 
sarkofagu będą odpowiednie napisy. 

Po złożeniu zwłok w krypcie i wyjściu Ści- 
śle oznaczonego grepa osób, które przy Samem 
złożeniu będzie obecne, będą mogli zwidzić gro- 
bowiec posłowie krajowi i kolejno reprezentanci 
znakomitszych dełegacyj zamiejscowych. Po ich 
wyjściu krypta zostanie zamkniętą. Nazajutrz 
iw kilku dniach następnych, jak się dowiadu- 
jemy, dla uniknienia zbyt wielkiego natłoku, gro- 
bowiec nie będzie dostępny dla osób zamieszka- 
łych w miejscu, tylko dla przybyłych z za kor- 
donu lub z dalszych okolie, które też dla dzy- 
skania wstępu będą się musiaży czemkolwiek 
w tym celu wykazać. 


* * * 


Izba rękodzielnicza lwowska 
wysyła do Krakowa na uroczystość zwiezienia 
zwłok wieszcza narodu śp. Adama Mickiewicza 
60 delegatów, z każdej korporacji rękodzielni- 
czej różnych zawodów po kilku reprezentantów 
ze sztandarami i z odznakami 0 barwach naro- 
dewyeh, przypięte tarczą przedstawiającą godło 
rękodzielnicze z napisem „Delegat rękodzielni- 
ków lwowskich“, z których to odznak po ukoń- 
czonej uroczystości sporządzony zostanie wieniec 
i złożony na trumnie wieszcza. Również i korpo- 


jego Środki, do czerpania 


racje z prowincji naszego krajn biorą udział w tej 
uroczystości wysyłając swych delegatów. 


m OE A 


Sprawy samorzadu. 


W dalszym ciągu notujemy wynik wyborów do 
Rad powiatowych w Dąbrowskim, Nowosądeckim, 
Sokalskim, Kałuskim, Oieszanowskim i Ka'mioneckim. 
Do pierwszych dwóch weszli, jak to zresztą po wię- 
kszej części wszędzie przy tegorocznych wyborach się 
stało, przeważnie włościanie, 

Do Rady pow. Dąbrowskiej weszli kan- 
dydaci postawieni na liście tz. włościańskiej : Józef 
Męciński z Partynia, Józef Gondek z Hubanie, Jan 
Banaś z Samoic, Marcin Krzeciuk z Sikorzye, Lu- 
dwik Zakrzewski » Dąbrowy, Jakób Bojko z Grębo- 
szowa, Maciej Kozaczka z (Gruszowa Małego, Jan 
Szałaśny z Radgoszczy, Jędrzej Strzyż z Borek, Mi- 
chał Światłowski z Sieradzy, Adam Ziemian z Cwi- 
kowa, ks kanonik Kasprzak z Otwinowa. 

Do Rady pow. w Nowym Sączu wybrani 
zostali również włościanie w niezwykle przeważnej 
liczbie, b» na 12 aż 10 włościan. Większość otrzy- 
mali: Tomasz Ciągło, Mikołaj Gromosiak, Józef Gro- 
mala, ks. Fóralik, Jan Bednarek, Jan Potoczek, Ko- 
zma Merena, dr. Romer Gustaw, Jan Sindlarz i To- 
masz Grzyb. 

W pow. sokalskim zwyciężyła lista kan- 
dydatów ruskich po dwukrotnem głosowaniu. Kandy- 
datura p. Stanisława Polanowskiego z grupy gmin 
wiejskich upadła W skład nowej Rady weszli księża 
ruscy: Rozdzielski, Jajus, Emil Lewicki i Bazyli 
Czernecki, 

W Kałuszu przeszła lista ruskiego komitetu. 
Do Rady powiatowej kałuskiej weszło 4 księży, 2 
z inteligencji a 6 włościan. 

W Cieszanowskim przeszła lista złożona 
z 11 ruskich włościan i jednego kolonisty. 

W Kamionce krążyły dwie listy, jedna 
kompromisowa polsko-ruska i druga jeszcze, z kom- 
promisowej przeszło przy wyborach tylko 7 kandy- 
datów. Do Rady powiatowej weszło dwóch księży, 
trzech ze świeckiej inteligencji a siedmiu wójtów. 
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Od. Administracji 
„Gazety Narodowej." 
Dla nowo przystępujących pre- 


nameratorów, którzy dotychczas nie abo- 
nowali „Gazety Narodowej“ z powodu wyższej 


jej ceny prenumeracyjnej, aniżeli pewnego szko- 


dliwego pisma tutejszego, obniża administracja 
w poszczególnych wypadkach, na żądanie po- 
trzebujących icgo, cenę prenumeracyjną 
miesięcznie z 2 zł. na 1 zł. 10 ct, a kwar- 
talnie z 6 zł. na 8 zł. 30 ct. 

Za normę wszakże poczytywać należy 
ceny zamieszczone w tytułowym nagłówku. 


Zapraszając do przedpłaty na Gazetę Narodo- 
wą, zwracamy uwagę, że nowo wstępujący prenu- 
meratorowie a potrz>bujący tego, mogą otrzy- 
maé na Żądanie pismo nasze za cenę najtańszą 
w publicystyce krajowej, bo za 1 złr. 10 et. miesię 
cznie a 3 złr. 30 ct. kwartalnie. Wydawnictwo Ga 
sety Narodowej zdecydowało się na tę ofiarę na- 
kładową w celu położenia tamy szerzeniu się szko- 
dliwego pisma, które poparte subwencją z pełną 
świadomością swej szkodliwości narodowej zdobywało 
sobie wyłącznie taniością zastęp abonentów.. Odtąd 
tady nie będzie mógł już -nikt-powiedazioć, ýs zmn- 
szony jest drogością prenumeraty, przewyższającej 
swych wiadomości publi- 
cznych, zamiast w narodowem, w zatrutem źródle 
publicystycznem. ; 

Wydawnictwo Gazeły pomne słów nieśmier- 
telnego poety, że „narodu duch otruty, to 
dopiero bolów ból*, uważało to zniżenie ceny 
za swoje powołanie. Po za tę granicę wydawnictwo nie 
widziało potrzeby wychodzić, skoro samo opiera się 
na ofiarności płynącej z pracy osobistej, dla tego też 


jako normę utrzymuje dawną cenę prenumeracyjną 


dla dawnych abonentów, którzy prenumerowali pismo 
po tej cenie, gdy ono przy mniejszych kosztach na- 
kładowych było wydawane, i dla tych wszystkich, 
których środki materjalne zniżki tej nie wymagają. 


Kronika miejscowa i zamlojscowa. 


lwów dnia 24. czerwca. 


* W sprawie wyboru posła do sejmu z 
miasta Brodów, odbyło się tamże w niedzielę zgro- 
madzenie przedwyborcze, na którem wybrano komitet 
pod przewodnictwem burmistrza p. Witosławskiego. 
Ci, którzy mają chęć ubiegania się o mandat, raczą 
złożyć swoje kandydatury do 29. bm. a celem przed- 
stawienia się wyborcom, staną na zgromadzeniu, któ- 
re się odbędzie d, 1. lipca w sali Rady miejskiej o 
godz. 7. wieczorem. 

* Prymarjnszem szpitala w Wadowicach za- 
mianowany został przez Wydział kuj. p. dr. Bukowski, 
sekundarjusz szpitala krakowskicgo św. Łazarza n 
oddziale prof. Obalińskiego, 

* Krakowskim królem kurkowym ogłoszo- 
ny został p Æelike Dobrzański, b. dyrektor powiat. 
kasy oszczędności w Krakowie, Do nowego króla 
przemawiali ustępujący król i prezes Towarzystwa 
strzeleckiego dr  Ilsjdukiewicz. Marszałkami zostali 
pp. Michał Marfiewicz i Roman Chmurski. Z wielką 
uroczystością, z muzyką krakowską na czele, odbył 
się następnie tradycjonalny pochód. W uczcie, jaka 
się później odbyła, oznajmił p. Tomkiewicz, iż dla 
"Towarzystwa wykona jako dar portret Mickiewicza 
do głównej sali. Jeden z członków Towarzystwa 
ofiarował odpowiednie do portretu ramy. 

* Zmiana terytorjalna. Na mocy rozporzą- 
dzenia ministerstwa spraw wewnętrznych i sprawie- 
dliwości została gmina i obszar dworski Magdalówka 
z dniem 1. stycznia 1891 z okręgu starostwa w Tar- 
nopolu i sądu powiatowego w Mikulińcach wyłączo- 
ną, a wcieloną do okręgu starostwa i sądu powiato- 
wego w Skałaoie. 

* Ślub w Nowym Sączu w kościele farnym po- 
błogoslawiony został związek małżeński pana Józefa 
Dzięciolowskiego z panną Heleną Jelińską, córką 
Feliksa i Franciszki. 

* Medallon Adama Mieklewicza przeznaczo- 
ny do sarkofagu w krypcie na Wawelu, oraz najnow- 
sza kompozycja „Ojczyzna* większych rozmiarów 
płaskorzeźba do pomnika śp. Felicji z Wasilewskich 
Boberskiej, dłuta naszego artysty-rzeźbiarza Stanisła- 
wa Lewandowskiego, nadeszły na lwowską wystawę 
sztuk pięknych, gdzie wystawione będą tylko przeż 
kilka dni. í 

* Posiedzenie Miekiewiczowskiego komi- 
tetu obywatelskiego, odbędzie się we środę o g. 
6 w sali narad magistratu. Osobne zaproszenia nie 
będą rozsyłane. 

* Ze sportu. Wydział Tow. myśl. im. św. Hu- 
berta uwiadamia, że zeszłoroczne karty myśliwskie, 


pakiagn, właśc. dóbr -Rzzakewa, 


utraciły swą wartość. Nowe karty, wraz z dziennika- 


mi łowieckimi otrzymać można u p. Aleksandra Bie- 


nieckiego, skarbnika Towarzystwa. Program polowań 
kniejowych na rok 1890/91, tudzież nowe regula- 
miny Towarzystwa, doręczone zostaną członkom z po- 
czątkiem września. 

LJ 


w niedzielę, by raczył się zgłosić w przeciągu dni 
trzech po odbiór wygranego przezeń barana, w prze- 
ciwnym bowiem razie baran ten przejdzie na wła- 
sność Stowarzyszenia. 

* Wystawa robó“; ręcznych. W dniach 25. 
26. i 27. bm. urządzoną będzie w zabudowaniu miej- 
skiej szkoły wydziałowej im król. Jadwigi (przy ul. 
Cborążczyzny l. 1) — wystawa robót ręcznych i ry- 
sunków wszystkich miejskich szkół żeńskich, tudzież 
wyrobów t. z. slójdu, jakoteż robót piłeczkowych i 
kartonowych tych szkół męskich, w których nauka 
ta jest zaprowadzona. Dla publiczności wstęp wolny 


przed południem od godz. 10 do 1° po południu od 
godz. 4 do 7. 


* Z dniem 1. lipca br. otwartym zostanie na 
dworcu kolei państwowej w Mokrem w powiecie Ba- 
nockim nowy urząd pocztowy z zwyczajnym zakre- 
sem czynności. 

Do okręgu doręczeń rzeczonego urzędu poczto- 
wege należeć będą miejscowości Mokre i Merochów. 
Związek pocztowy utrzymywać będzie urząd pocztowy 
w Mokrem za pomocą pociągów koleji państwowej 
kursujących na szlaku Zagórz-Mez6 Laborcz. 


č Kobicty w urzędach statystycznych. Rząd 
postanowił, „że kobiety, które posiadają odpowiedne 
wykształcenie, a w szozególnośoi złożyły egzamin 


nauczycielski, mogą być używane w urzędach do 
prac statystycznych. 


* widzenie Wieliczki. Wydział czytelni lu- 
dowej urządza zjazd i zwidzenie kopalń w Wieliczce 
w dniach 29. czerwca, 3. i 5. lipca b. r. każdego 
z tych dni po południu o godzinie 1. 


* Wycieczkę do Oleska i Podhorzec urządza 
w niedzielę d. 13. b. m. stowarzyszenie ręk. lwowsk. 
„Gwiazda*. Odjazd ze Lwowa o g '/,6 rano — po- 
wrót o godz. 11 wieczór, Koszta podróży tam i na 
powrót wynoszą 2 zł, 20 ot. od osoby. Bilety są do 
nabycia w handlach pp. Stachlewioza i Abrysowskie- 
go. Rynek, Jana Bromilskiego ul. Karola Ludwika, 


J. Goldy (Bank hipoteczny) i w biurze Stowarzysze- 
nia ul Franciszkańska l. 7. 


* Sprawca kradzieży planów fortecy prze- 
myskiej, Marek, wydany został w Boguminie przez 
policję pruską w ręce żandarmerji austrjackiej, Sku- 


tego w kajdanki, odstawiono do ołomunieckiego aro- 
gztu garnizonowego. 


* W Kole literacko-artystycznem w Kra- 
kowie odbyło się walne zgromadzenie członków, na 
którem po zagajeniu przez prezesa, sprawozdaniu se- 
kretarza i podskarbiego, przystąpiono do wyborn pre- 
zesa, wiceprezesa i ozłonków wydziału. Prezesem wy- 
brano p. Juliusza Kossaka, wiceprezesem dr. Hugo- 
na Zatheya, a w skład wydziału weszli pp: Dr. 
Bandrowski Jnłlusz, Bartoszewicz Kazimierz, Bene- 
dyktowicz Ludomir, dr. Bylicki Franciszek, Ohylń- 
ski Michał, dr. Doboszyński Adam, dr. Leo Artur, 
Lótfler Leopold, Mrazek Józef, Rygier Teodor, Sefe- 
rowicz Jan, dr. Sokołowski August, Stępiński Broni- 
sław i Tomkiewiez Stanisław. 


* Zmarli we Lwowie: Izabela z Klimaszewskich 
Bodyńska, żona radcy lwowskiej Izby handlowej. 

W Sławentynie pod Brzeżanami zmarł Marceli 
Gołębski, wł. dóbr, w 72 r. życia, 

W Poznaniu zmarł Konstanty Dziembowski, b- 
poseł z okręgn wyborczego wągrowiecko- gnieźnień- 
w-87-r.-żyajią BY 
on zacnym i szlachetnym obywatelem, dobrym mężem 
i ojcem, gorącym patrjotą. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 24. bm. o godzinie 19, w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w po- 
łudnie d. 23. bm. do 12. godz. w południe d. 24. bm., 
mieliśmy wiatr eo do kierunkn północno-zachodni, 
co do siły słaby (20), niebo przew. zachmurzone, 
powietrze bardzo wilgotne (86*/, wilg. wzgłęd.), 
opad : deszez, wysokość opadu 0'6 mm. 

Średnia temperatura w tym ozasie była -|- 147100, 
najwyższa -- 19:0*0 wozoraj po południu, najniższa 
+ 11:0* © dziś nad ranem. 

Uwaga: Wczoraj po południu rosił deszcz nie- 
znaczny, 

Zniżka barometryczna 755—760 mm. znajdo- 
wała się w Król. Polskiem; zwyżka 775 do 770 
mm. w półn Hiszpanii; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w Islandji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 761 mm. Barometr idzie 
w górę 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 24. bm. do 12. w południe d. 25. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku półrocno-zachodni, 
co do siły mierny (2— 4); średnia temperatura doby 
pozostanie około = 14:00; niebo będzie przewa- 
żnie zachmurzone, względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 80*/, mm.; opad: deszcz nieznaczny. 

* jutro, d. 25. czerwca: św. Prospora. — 
św. Akiłyny H. 


— Przeciw eholerze zarządziło francnskie mi- 
nisterstwo odpowiednie środki ostrożności. Lekarze 
Charrni i Netter zostali wysłani nad granicę hiszpań- 
ską celem zorganizowania służby sanitarnej, Prezy- 
dent Carnot wydał zakaz przywozu z Hiszpanji owo- 
ców | jarzyn a równocześnie zaprowadzono rewizję 
podróżnych i towarów nadchodzących z za Pireneów. 
« — Nw wystawie koni we Wiedniu, otrzymał 
hr. Rey z Mikuliniec srebrny medal. ~ 

— Helgoland, przypadający wedle najnowszego 
traktatu niemiceko-angielskiego niemieckiej rzeszy, nie 
wynosi więcej jak 660 kilom. kw. Urodzajną wyspa 
ta nie jest, ma za to jednak mnóstwo wielbicieli. 
Zjeżdża się bowiem tam do morskich kąpiel rocznie 
około 12.000 osób. Nu całej wyspie jest tylko 570 
domów, zamieszkałych w zwykłych porach roku przez 
2.600 osób fryzyjskiego szczepu, mówiących swem 
narzeczem, a w życiu więcej kulturalnem wykształ- 
conym językiem niemieckim. Mieszkańcy wyspy tru- 
dnią się rybołowstwem i wynajmują się za majtków 
na okręty, a choć ugaszczają przez częśó roku cu- 
dzoziemców na swej wyspie, zachowali jeszcze zwy- 
czaje dawnych Fryzów i sądzą swe sprawy wedłng 
zwięzłych dawnych ustaw praojców. Równocześnie z 
Nordfrieslandem przyłączony został Helgoland w po- 
czątku XVIII. wiekn do księstwa Szleswig, w roku 


Ochotnicza straż ogniowa „Sokół* wzy- 
wa posiadacza biłetu nr. 274 z wycieczki, odbytej 


1807 obsadzili go Anglicy z początku, aby ich ma- 


rynarka miała schronienie przed Napoleonem, później 
w czasie, gdy kontynent był zamknięty, aby zapo- 
biegać przemytnictwu. Od roku 1814 Anglia nie cią- 
gnęła już prawie żadnych korzyści z Helgolandu; — 
przeciwnie dość znaczną stosnnkowo sumę wydawała 
na utrzymanie wyspy, zarządzanej przez mianowanego 
przez się gubernatora i jego sekretarza. 

— [mtorwiew. Henryk Friedjung, znany pnbli- 
cysta wiedeński i historyk, jak donoszą pisma wie- 
deńskie, zwrócił się był do ks. Bismarka z prośbą, 
ozy tenże nie zechciałby mu udzielić do dzieła histo- 
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tycznego o Austrji, pewnych wyjaśnień co do roku fantazji i zapnścić się w rozbiór krytyczny wezoraj- 
1866? Odwrotna pocztą przyszła od Chrysandra, se- | Szej premiery, Ponieważ jednak rzecz cala została 
kretarza Bismarka, odpowiedź potwierdzająca, poczem | obmyślaną i przeprowadzoną jedynie w celu pobudze- 
Friedjung udał się do Friedrichsruhe. Tam został | nia widza do szalonego śmiechu i rozweselenia go, 
Przyjęty, jak to obecnie opisuje, z wielką uprzejmo- | odkładamy skalpel krytyczny, i notujemy, że autoro- 
seig i zaproszony do stołu eks kanclerskiego na śnia- | wie osiągnęli w zupełności zamierzony cel i od po- 
danie: Ja nie zamierzałem nigdy, powiedział do | Czątku do końca w niezwykle wesołym nastroju trzy- 
niego Bismark, połączyć Austrji z Prusami w rodzaj mali licznie zgromadzoną publiczność. 
spółki zarobkowej, gdzie zysk byłby książkowo-dzie- Wujaszek Dubochard (p. Fiszer). który ma 20 
ony. Szło mi raczej jakby o wesołe i przyjemne sto- | tysięcy rocznego dochodu, wilgotną willę na prowin- 
Warzyszenie myśliwskie, w łonie którego każdy czło-| oji z ogrodem owocowym, w którym w przeciągu 
nek z łupu łowieckiego to zabiera sobie, czego wła- | 3 lat zrodziło się 5 jabłek, posiadał 3 żony, z któ- 
śnie potrzebuje..." Gdy w czasie Śniadania psy łasiły | rych pierwsza uszezęśliwiła go lecz zdradziła, druga 
się około goćcia, odezwał się Bismark tonem żało- | Wprawdzie nie zdradziła ale unieszezęśliwiła a trze- 
śnym: „Lubię psy bardzo — one bowiem nie mszczą cia unieszczęśliwiła i zdradziła — i ma w dodatku 
się nigdy za to, co im się złego zrobiło...* siostrzeńca, któremu zagroził, że go wydziedziczy 
Pod względem merytorycznej treści rozmowy nie | gdyby się ożenił. Drugi wujaszek Darbenbois (p. 
nie podaje jeszcze obconie Friedjung do wiadomości ogó- | Zboiński) posiada także x. tysięcy dochodu, jest sta- 
łu, informacje bowiem czerpał u Bismarka jako hi- | rym kawalerem i ma siostrzeńca, którego wydziedzi- 
storyk, a nie jako dziennikarz. j czy, jeżeli się nie ożeni, 


Jest pan i pani Cartndol (p. Piasecki i pni 
ZEE German), rodzice ładnej i milvchnej Julii (pani Kwie- 
u 
Na lwowskim torze. 


cińska) zakochanej w Andrzeju, siostrzeńcu p. Dubo- 
charda, jest panna Pigeonetta, ekskochanka Andrzeja, 

III. 
Że na świecie wszystko ma swoje ale, naj- 


która prosi wszystkich znajomych, żeby jej poszukali 
męża, wchodzi w grę pani Bassinet (pani Gostyń- 
lepszym dowodem tego dzień wczorajszy. Publicz- 
ność na torze zebrała się wprawdzie wyborowa, 


ska) odźwierna, szukająca ojca swojej córki Eufemii, 
ale za to wcale nielicznie, program był wprawdzie 


(panna Urbanowicz) adeptki sztuki dramatycznej, 
wreszcie Anglik Boxoon (p. Szobert) z swojem ste 

zajmujący i ciekawy, ale za to deszczyk kropił 

Zz małemi przerwami przez cały czas, 


reożypowem „Yeas* i córkąj Miss Wiktorją (pna Py- 
Tor osłonięty mglisto-deszczową oponą, przy- 


sznik), mierząca siłę uczucia miłości zapomocą „ser- 
comierza" zawieszonego ukochanemu na klapie u 
I s surduła. Siostrzeniec Andrzej (p. Hierowski) któremu 
pominał turfy pod niebem Albionu w Derby, Epsom | grozi wydziedziczenie. gdyby się ożenił jest w prze- 
lub Don-caster, a nasi panowie sportsmeni i nie- | dedniu ślubu. Raul zagrożony wydziedziczeniem, jeżeli 
sportsmemi w hawelokach i gumowych płaszczach | się nie oženi nie ma powołania do stanu małżeń- 
z pelerynkami, dopełniają akcesorjów sportowego | skiego i gdy wuj Darbenbois się zjawia niespodzia- 
obrazka. S nie, przedstąwiąa mn pierwszą lepszą. w tym wypad- 
W takich warunkach około godziny wpół do| ku córkę odźwiernej, jako swoją żonę. Ratując An 
czwartej publiczność zaopatrzona w znaczki przed- | drzeja przedstawił panu Corindol Pigeonettę jako 
stawiające jeźdźca na konin, ndaje się na polankę swoją żonę, a dla uśpienia czujności pana Dubo- 
położoną za metą dystansową, gdzie się ma odbyć | charda wmawia w niego, że to on żeni się z Julią. 
popis koni wierzchowych, szkolnie ujeżdżonych. 
Y palmę pierwszeństwa emuluje trzech dzielnych 
1 wybornych jeźdźców, por. huz. Kugeniusz Pust, 


Wywiązuje się komedja pomyłek i ciągłych qui 
pro quo. Sytuacje jakkolwiek nieprawdopodobne i 

Por. ułanów bar. Ksawery Reisky-Dubnitz i por. 

drag. Karol Schmidt 


grzeszące brakiem logiki pobudzają do śmiechu, djalog 
Trndny dylemat ten w guście: evoe, który 


upstrzony nieustannie dowcipnemi zwrotami, rzecz 
rozwija się szybko i nie zostawia czasu do zastano- 
| wienia się nad brakiom kardynalnych zasad pod 
też najlepszy jest? rozstrzyga areopag sędziów | względem budowy. i 
złożony Z panów: hr. Wilhelma Siemieńskiego ja- Sztuka szła cokolwiek za leniwo w stosunku 
© przewodniczącego, fmp. bar. Bechtołsheima, | do swego założenia, lecz artyści mimo tego publi- 
fmp. Gayerna, fmp. bar. Lóhneisena, hr. Sa A czność utrzymali w wesołem usposobieniu, 
nera, hr. J. Bielskiego, hr. Oskara Potockiego ł ~ s 
ALARA . f Í —- Repertoar teatralny: Dziś we wtorek 
p akownika hr. Lippe-Weissenfelda, Zygm. Augu- przedstawienia nie ma. — We środę po raz drugi 
Stynowicza, pułk. Heuryka Polko, Augusta Sto- On ma trzy żony“ (Trois femmes pour un mari) 
CCIE panów zastępców : Stefana Irsaya, Al- farsa w 3 aktach Valabreque'a. — We czwartek 
r arapichą, pułk, Józefa Zaleskiego i majora rzedstawienio nie ma. — W piątek „Kłusownicy” 
Petriciw'a, w ten sposób, iż pierwszą nagrodę, ofia- p te » 
rowaną przez komendanta koa ks dk dwikd komedja w 3 aktach z niemieckiego. 
Windischgrätza, i 300 nalr Pino. A sł > W dniach, w których się wyścigi odbywają. roz- 
pułki kawalerji i artyłerji L, X, TX kopyt poczyna się przedstawienie w teatrze o godzinie 8 
otrzymuje por. dragoni p. Karol Schmidt | wieczór 
Drugą nagrodę 100 złr. przysądzono porucznikowi| — Pierwszy dzień dorocznych popisów 
huzarów p. Pust, zaś dobrze zasłużone uzna- 
nie, pochwała i rzęsisty poklask zachwyconej pu- 


szkoły dyrektora Marka odbył się w sobotę dnia 21 
: : i czerwca. Sala przepełniona była doborową publiczno- 
bliczności przypadły porucznikowi ułan. br. Ksaw. 
Reisky-Dubnitzowi. 


ścią. P. Marek jest z naszych muzyków najenergi- 
czniejszym , to też co roku dostarcza nam jakiej no- 
4 kolei następuje popis w skokach koni | walji. Gra panny Lickendorf i Świtalskiej nam już 
wierzchowych, Wymogi zajmującego tego popisu | Znana, a nadzwyczajny postęp mógł tylko ucieszyć. 
podług programu propozycji brzmią następująco : Pauny Nadwodzka i Czyżewska rytmem, dokładnym 
„Sześć przeszkód nie wyższych nad 1 metr a nie taktem i biegłością w wykonaniu czyniły zaszczyt 
szerszych jak 8 metry, muszą współubiegający mistrzowi. Bardzo przyjemne wrażenie wywarła na 
pojedyńczo miernym galopem myśliwskim spo- zebranych młodziutka panienka, Ludwinia Markówna, 
kojnie i gładko w jednym porzątku przeszko- która koncert Becthowena © moli wykonała nie tylko 
czyć*, Mianowania odbywają się na miejscu Do |7 precyzją, ale ze zrozumieniem, przewyższającem 
Popisu staje 11 koni, których dosiedli oficerowie 
Pp: Hülle, Żaba, hr. Szepiycki, Miklos, Madey- 


młodociane latu Co do nowalii wspomnianej, usły- 
- azeliśmy śpiew panny Marji Szelińskiej, zaledwie 16 
ki, Striberny, br. Reisky, br. Thóngen, Pust, 
“sungen i kadet ułanów Langiewicz. 


letniej, z sympatycznym a dobrze postawionym gło- 
Jak w kalejdoskopie przesuwa się przed 


sem. Równość emisji i czystość śpiewn były wzoro- 

dł pa. Nie wątpimy już po tym pierwszym IA 

'em widzą zajmuj i ierajacych | że ją w swoim czasie powitamy na scenie, Podług 
się, po kolei irc ui T E, naszego zdania byłaby to bardzo wdzięczna Mignon, 
schodzą z areny by ustąpić miejsca następnym. | Przypominająca najlepsze wzory, i taka, jak ją wy 
Ogólny zachwyt publiczności dzielił się prze- marzył Góthe. 
ważnie między panów: Madeyskiego. hr. Traut- Beethovena, Mendelssohna, St. Saënsa: w takiem 
mansdorffa, Pusta, Szeptyckiego, Reiskyogo, Za- otoczenin bardzo pochwałamy, że dyr. Marek wybrał 
tę, Miklosa i kadeta Langiewicza, który ujmu- do śpiewu dzieła i takich mistrzów, jak Astorga 
JĄcą, powierzchownością i jazdą pełną rycerskiej |! Hindla Ticowało to z całością. 
werwy i brawury, pozyskał całkowitą i zasłużoną 
8ympatję publiczności. Nagrodę honorową (przy- 
cząd do palenia) w popisie tym otrzymał hr. 
Trauttmansdorff, a innym wyż wymienionym pa- 


— Odeżyt p. Zdzisława Zawiszy Konrad 
Wallenrod" odbędzie się we środę 25. bm. o godz. 8 
wieczorem w saliratuszowej. 


nom wyraziła komisi i usta fmp — Na posiedzeniu Towarzystwa historyczne- 
omisja sędziów przez u: '| go w sobotę 21. b E „arie As 
Belsena pełną uznania pochwaję. SIA, A MAD - 9. m. przedstawił dr. Antoni Pro- 
eu 


i vój „najstarszego dziejopisarstwa litera- 
ckiogo“. Litwini nie mieli wlasnego pisma, kroniki 
spisywano zatem w języku urzędowym t. j. ruskim. 
W tym języku jest zatem spisany także najstarszy 
latopis litewski, który powstał dopiero w XV. wieku 
ale którego poszczogólna części odnieść należy do 
końca w. XIV. Przy tej sposobności polemizował 
prelegent z hipotezą prof. Smolki co do powstania 
tego latopisu, 

Nad odczytem tym wywiązała się ożywiona dy- 
skusja a licznie zebrani członkowie Towarzystwa 
z uwag} przysłuchiwali się samiennym i gruntownym 
wywodom prolegenta. 


o następującej z porządku de Barre 
| w zamkniętym Bu dny? czworoboku stanęli 
Boz 2250) Striberny, Serda i kadet Langie- 

wici Swinnie, szybko i z precyzją iście kawa- 
ape wykonywali zwroty celem zatrzymania 
kokardy na ramieniu pp. Langiewicz i Striberny. 
_ Los ciągnicny przez nich mógł tylko pierwszen- 
| stwo rozstrzygnąć. szczęście sprzyjało p. Stri- 
| herny i ten też otrzymał nagrodę honorową 
| (szklanny dzban y srebrną nakrywką). Koń, któ- 
f ry pomó ł p. Striberny do zwycięztwa jest wła- 
snością porucznika huzarów br. Kirsty. 

Na zakończenie odbył się bieg myśliwski. 
Dystans 6000 metrów terenu myśliwskiego. 
W gonitwie tej wzięły udział konie: Didi p. A. 
Sohiirera, Abdul-Hamid br. Kirste, Forge pułk 
Głerstnera, Wernyhora p. Seazighiny, Spasvogel 


Dział ekonomiczny. 


Program popisu składał się z dzieł 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 25 Czerwca 1890. 


do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. Najwię- |jowy, przeprowadzając u władz naczelnych wszyst- P Wśród popłochu 5 


cej gorzelń było w ruchu w powiecie skarbowym | ko, co jest godziwem i potrzebnem, dla uczynienia 


Tarnopolskim 106 i wyrobiono 1,423 428, następnie 
w Brodzkim 99  (1,323.019), Przemyskim 60 
(155.820), Rzeszowskim 51 (475.148). Tarnowskim 
50 (271.995) Kołomyjskim 39 (448.500), Sanockim 
85 (291.568), Stanisławowskim 35 (417.028), 
Krakowskim 29 (184 086), Lwowskim 25 (367.391), 
Samborskim 20 (210.116), Nowosądeckim 9 
(48.034) stopni alkoholu. 

W miesiącu marcu wyprodukowano w 544 
gorzelniach 6,188.214 do wyrobu oznajmionych 
stopni alkoholu. Najwięcej gorzelń było w ruchu 
w powiecie skarbowym Tarnopolskim 106 i wy- 
robiono 1.461.941, następnie w Brodzkim 100 
(1,261.214), Przemyskim 54 (704.585), Rzeszow- 
skim 51 (453.000), Taruowskim 50 (356.318), 
Kotomyjskim 37 (469.620), Stanisławowskim 35 
(429.888), Sanockim 34 (338.200), Krakowskim 
28 (168.210), Lwowskim 32 (263.905), Sambor- 
skim 18 (204.639), Nowosądeckim 9 (76.694) sto- 
pai alkoholu. 

W miesięci" kwietniu wyprodukowano w 464 
gorzelniach 4,230.101 do wyrobn oznajmionych 
stopni alkoholu. Najwięcej gorzelń było w ruchu 
w powiecie skarbowym Brodzkim 86 i wyprodu- 
kowano 726 338 stopni alkoholu, następnie W Tar- 
nopolskim 78 (968.405), Przemyskim 55 (507.164), 
Tarnowskim 48 (252.013), Rzeszowskim 41 
(313.230), Stanisławowskim 88 (327.711), Koło 
myjskim 31 (857.894), Sanockim 28 (228.475) 
Krakowskim 27 (121.995), Lwowskim 19 (136.619), 
Samborskiim 15 (189.591), Nowosądeckim 8 (32 616) 
stopni alkeholu. 

Amerykański Bill srebrny natrafił wbrew 
wszelkim oczekiwaniom na znaczne przeszkody w 
senacie, ponieważ komitet finansowy Żąła znacz- 
nych zmian w uchwałach zapadłych w izbie re- 
prezentantów, a mianowicie: 

Żeby noty państwowe wydawane na podsta- 
wie zakupu srebra nie miały charakteru Środka 
obrotowego, lecz żeby przyjmowanie ich ograni- 
czono na opłatę cet"t"podatków rządowych, dalej 
odrzuca Senat wymianę tych not na srebro, po- 
stanowienia odnoszące się do wolnego bicia mo- 
nety srebrnej i domaga się w końcu, żeby obo- 
wiązywanie ustawy ograniczono na przęciąg lat 
dziesięciu. Wiadomość tą wpłynęła na gwałtowną 
obniżke kursu srebra w Londynie. W Wiedniu 
podskaczyła wskutek tego waluta złota jakkolwiek 
tutaj do podwyżki kursu przyczyniła się podana 
u nas mowa sekretarza Langa w Papa. 


PECO YO EC AREA aeaa 
Chwilowa sytuacja. 


W miarą zbliżają :ej się uroczystości Miekie- 
wiezowskiej budzi się w masach coraz siluiej 
uczucie narodowe. Liczyé się z jego żywiołową si- 
łą, a manifestację wspaniałą doprowadzić do pod- 
noszących naród rezultatów — oto zadanie komi- 
tetu krajowego, stojącego na czele uroczystości. 

Zadanie to, przyznajemy, wcale niełatwe, boć 
naraz jeden nie zmieniły się warunki, wśród któ- 
rych Żyjemy i wywalczamy dla spraw naszych 
uznanie. Znana to już gd dawna dla nas w pra- 
ktyce życia historja, że to, co prawnie jest nam 
przyżnanem, potrzeba poraz drugi i dziesiąty wy- 
walczać na niechętnych nam czynnikach, przeję 
tych zawsze przeciw nam tą samą zajadłością. 

Od czasu przyzwołenia ministerstwa Spraw 
wewnętrznych na złożenie zwłok Mickiewicezo- 
wskich na Wawelu. żaden 7 czynników o ebara- 
kterze publicznym, nie poważył się przeciw uro- 
czystości narodowej wystąpić. Lecz stary duch 
pognębienia i nienawiści reaguje i chciałby 
skompromitować samo nawet najwyższe przy4wo- 
lenie. 

Próżno się łudzić — mamy do czynienia 
„ całym szeregiem objawów, począwszy od para- 
lżowania swobodnej komunikacji z Krakowem, 
wbrew  materjalnemu iateresowi kolvi, aż do 
podżegania miejscowych pism rosyjskich, które 
ni z tąd ni zowąd, 
przeciw uroczystości poety — wieszcza — wbrew 
objawom samejże ludności ruskiej, Próżno się 
łndzić, wszystko co niechętne krajowi, podało 


występują z protestacjamie 


tej uroczystości pełnym i godnym wyrazem obu- 
dzonego nezucia naredowego. 

Ciężką jest odpowiedzialność komitetu; ale 
jej podoła, jeśli na wysokości swojego zadania, 
tak jak je określiły okoliczności, stanie jak na- 
Ży, dla dobra kraju i narodu — a sławy nawet 
samego państwa. 


Komisarz rządowy rozwiązał zgromadzenie cze- 
skich wyborców, zwołane naniedzielę 22 b. m. do 
Strakonic przez Vasatyego, z powodu wycie- 
«zek tegoż przeciw sojuszowi z Niemcami i ujem- 
nej a ostrej krytyki politycznej działalności hr. 
Kalnokyego względem Serbji. 


Jako następcę pruskiego ministra skarbu, 
Seholza, wymieniają jeneralnego dyrektora fa- 
bryk Kruppa, p. Tehukego. 


Agence Havas donosi z Petersburga, że urzę- 
duik spraw wewnętrznych wysłany do prowincji 
południowych Rosji, aby zbadał na miejscu skargi 
ladności przeciw kolonistom niemieckim, uznał, że 
koloniści ci, nie stosują się pod wielu względami 
do praw państwa, a szczególnie nie widać nigdzie 
między nimi szkół rosyjskich. Rząd przedsięweż- 
mie więc co do tych kolonistów energiczne postano- 
wienia. 

Do tejże Agencji donoszą, że w czasie nieo- 
becności ministra wojny, jen. Wannowskiego, Za- 
zastępować go będzie w urzędzie słynny jenerał 
Obruczow, główny szef sztabu armii, 


Talęcreny „Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 24. czerwca. Minister Du- 
uajewski wyjechał wczoraj po południu do 
Budapesztu. ~- 

Badapeszt d. 24. czerwca, Pełne 
posiedzenie węgierskiej dolegacji przyjęło 
w trzeciem czytaniu budźst zewnętrzny 1 
uchwaliło bez rozprawy kredyt okupacyjny. 

Bndapeszt d. 24. czerwca. Węgierska 


delegacja przyjęła budżet zewnętrzny bez 
zmiany. i 
Paryż d. 24. czerwca. Brisson żąda 


żeby rząd został iuterpelowany w sprawie 
zanzibarskiej, Twierdzi, że opuszczenie Zan- 
zibaru wywołałoby gwałtowne wstrząśnienia w 
całej Afryce na niekorzyść powagi Francji. 
Domaga się postawienia na jnatrzejszym po- 
rządku dziennym debaty interpelacyjnej. Ri- 
bot uspokaja, Że rząd zwraca baczną uwagę 
na tę sprawę, i że bez poprzeduiego porozu: 
mienia się z Francją, nic się nie stanie w 
kwestji Zanzibaru. 

Odnośnie do interpelacji o nadanie cha- 
raktoru świeckiego jednej szkoły „w. departa- 
mencie Hantemarne wbrow woli ludności, przy- 
jela Izba zwykły porządek dzienny, pochwala- 
jąc stanowisko rządu, licząc na jego mądrość 
i stanowezość w przeprowadzeniu ustawy 
szkolnej. 

Londyn d. 24. czerwca. W [zbie niż- 
szej oświadczył Fergusson,. iż nie podziela 
zapatrywania, Żeby umowa francusko-angiel- 
ska co do Zanzibara miała cokolwiek ucier- 
pieć wskutek objęcia przez Auglję protekto- 
ratu nad Zanzibarem za poprzedniem zgo- 
dzeniem się na to przez sułtana. Zamiar 
objęcia przez Auglję protektoratu nad Zanzi- 
barem został zakowasakowaay: rządowi fran- 
cpskiemn, lecz do chwili, w której dawał w 
labie wyjaśnienia o tej sprawie, zawiadomie - 
uie odnośne nie zostało jeszcze przedłożone 
francuskiemu ministrowi. Wniosek rządowy 
celem złożenia komisji w sprawie dalszego 
ybradowania parlamentu nad wniesionemi 

zedłożeniami podczas najbliższej sesji tego 


4 i A 7 sery ii iake r : : 
sobie rękę, aby pod maską hypokryzji, jaka na 0280 parlamentu, przyjęła Iaba po dłuższej 


razie najlepiej dogadza, paraliżować poruszenie 
się ducha narodowego, od którego organizm kra- 
jowy ma wzimocnieć. 


debacie bez głosowania. 
W Izbie panów złożył książę Albert 
Wiktor przysięgą i zajął fotel parowski po 


Dotąd, nigdzie wylow uczucia narodowego lewicy tronu 


nie dał się sprowadzić na błedne tory i ani je- 
den ton fałszywy nie odezwał się w polskich pl- 
smach publicznych. W tem leży potęga, którą 
uszanować i zużyć potrzeba. To jest zadaniem 
komitetu krajowego,— a spełni je, jeśli zrozumie, 
jaką siłą rozporządza, i doprowadzi uroczystość 
do najszerszych granic spopularyzowania, a 

szczytu publicznej Świetności. Łatwo mu, wskazu- 
jąc na potęgę obndzonego ducha narodowego i na 


Belgrad d. 24. czerwca. Przedwczoraj- 
sze zebranie kupców celem obrad nad zaję- 
ciem stanowiska wobec zarządzeń odnośnie do 
przywozu świń nie przyszło do skutku, z po- 
wodu bardzo nielicznego współudziału intere- 
sowanych i zestało odłożone do następnej 
niedzieli. 

Rzym d. 24 czerwca. Przedstawiona w 


3 


który powstał w skutek 
tego wypadku, zabito jenerała Marcię i kilka 
innych osób. Jenerał Czeta uchwycił ster 
rządu. Spokój zupełny. 

Rio Janeiro d. 24. czerwca. Ogło- 
szona przedwczoraj konstytucja uznaje system 
federacy jny . 

, „Bajonna d. 24. czerwca. Według do- 
niesień „Hawasa* skonstatowano w dziesię- 
ciu miejseoweścia,. około Walencji istnienie 
cholery. W samem mieście zaszło kilka po- 
dejrzacych wypadków zasłabnięcia. A 

Wiedeń dnia 24, czerwca godz. 1. mi 
południu. Akcje kredytowe A Akari TIEA 
Towarz. góruiczego 9930. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 345' —. Akrje Banku azglo-austrjackiego 
153 60. Akcje Unionbanku 24350. Akcje 'kolei Ka- 
rola Ludwika 200—. Akcje kolei Północnej 28350. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 13725. Losy 
tureckie 87'10. Akcje kolei Państwowej 230 15. 
Akcje kolei Iwowsko-Czerniewieckiej 230 50, Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 196 75, Losy ks- 
munalne wiedeńskie 14925. Akcje Tow. tureckiego 
122 25. Galic. oblig. idemn. 10450. Akcje kolei 
północno - zachodu. (lit. B, Elbethat) 229 75. Losy 
regulacji Cisy —'—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 231 10. Akcje Bankvereinu 12025, Rosyjski 
rubel papierowy 134—, 

4/0 renta wspólna ——, 5%, renta austr. 
papier. —'—, 5% reata austr. złota —'—. Renta 
4% węg. złota 10305. 5%, renta węg. pap. 99 70 
Napoleondory —*—. Marki niem. —'——, 

m 
S WD YORKA OWOCOWA 


Wiademeógi giełdowe. 


Lwów, dnia 24. czerwca. (Z izby handlowej), 


I. Akcje za sztukę, 


płacą żądają 

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 19950 20225 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasskw po 300 zł. w. a. 230— 233. 

Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 305— 308-— 

Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a.. —— 216— 
LI. Listy zastawne za 100 zł, 

Banku bipołecznego galie. 4'/,%/,los w 50lat 88:30 —.— 

l U " 5e 0 40 n 101:30 192— 

2 - 50/, wyl. 10%, . 107:— 10770 

Banku krajowego 4!/,%/, los. w 51 latach . 99— 99-70 

Towarz. kred. gal. ziemsk. 59%, . 10070 10140 

' ' n n 69 e a a . 882079890 

a A = 4 5, los. w 37 lat. 100 70-4101-40 

. - 40/, los. w 4L'/, 1. 95:50 . 9620 

-= > = a 4:/40/, los. w 52 }. 100-10 10080 

b E z ” 40/, los. w 56 lat. 95— 9570 
IIl. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal: Zakł, kred. włośt. w likw. (d. 6%) 3%, B7—  60:— 

a. SA, r (d. Bol) Bij; |. 4:—  B0:— 

IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac, jne galie. 5%, m. k.. . 103:90 10460 

Galio. funduszu propinacyjnego 4%, - 9870 98:40 

Kom. banku krajowego 5%, w. a. ł. em. « - 10075  --— 

Pożyczka krajowa z r. 1873 60, w. a. . 10450 —'—. 

> a z r. 1883 4'/,9, . 9840 9.10 


V. Losy. 


Losy miasta Krakowa 


l $ cad . 2250 2450 
Losy miasta Stanisławowa . . . . À 


- «e J 
VI. Monety. 
Dukat hełenderski . "sle a. : : 
Dukat cesarski . s a) 564 
'Napoleondor . 8 - 930 936 
Półiwporjał rosyjski . 9:65 975 
Rubel rosyjski srebrny 1:32 142 
Rubel rosyjski papierowy Ł33', 1:35! 
100 marek niemieckich BTS 5785 


eenen amana nee 


Przyjechali do kwowa 


dnia 28. czerwea 1890. 


Hotel Angielski. J. Cetnarski z Potoku złotego. B. 
Bladawski z Bahrynesti. M. Szczepański z Brześcian. M. 
Skwarczyński z Raytarowiec. |. Wożniakowski z Koszlak. 
J. Biederman z Wołynia. W. Iotocki z Kabarowiec. S. Krem- 
mer z Odessy. 

Hotel Žorža. Ji. Zakrzewska z Wiktorowa -A. Abra- 
hamowicz z Targowicy. 0. Orłowski z Połowiec. J. Wiktor 
z Wojkówki. R. Grocholski z Rożysk. J. hr. Tarnowski z Cho- 
rzelową. M. Stojowski, z Dyamontu. L. Szawłowski z Prze- 
włoki. J. hr. Fürstenberg, E. Murat, K. hr Trautmensdorf, 
J. Krauss, L. hr. Schenk, R. Stiirzen i E. Wels z Wiedza. 
J Agopsowiez z Bazaru. M. Astan % Kołomyi, A. Cielecki 
z Porchowy. M. Zakrzewski z Osażhan. Z. Stojowski z Sta- 
nisławowa, St. hr. Wiśniewski z Krystynopola, K. br. de Vaux 
z Podgórza. H. Polko z Krakowa. F. Michelstetter z Tar- 
nopola. 


Hotel Francuski Wł. hr. Baworowski z Strussowa. 
Jerzy hr. Mycielski z Krakowa. Jan. hr. Mycielski z Byez- 
ków. A. Sozański z Grabowea. H. hr. Heussenstamm z Ja- 
rogławia. W. Roguski z Tarnopola. A. Wybranowski z Prze- 
myślan. A. Agopsowicz z Trofanówki. A. Szadley u Boro- 
dyszczany. W, Skibniewski z Podola rosyjsk. 
,, fotel Kuhna J. Jaworowski z Grzymałowa. 7. Sa- 
dliński z Podwołoczysk. Ks. A. Reinhart z Sokala. Ks. A 
Michalewiez z Rohatyna. J. Plotrowski z Stojanowa. 


haana E TRZA IRR WIDZ 
NADESŁANE. 


(Rubrykx ta nie pochedzi od Redakcji, która też adnej 
pdpowiżiri:tnośoi na nią mie bierze na siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do natnralnej wielkości — wykonywa 


hr. Heisenstama, Sapristi p. Ostaszewskiego, Pri- jego sforność, wyjednać od władz kompetentnych, | [2bie zielona księga zawiera 76 dokumen- Zakted hy J. Hannera ar 
i * r . demloka I 
ce br. Erlangera, ARK" uk EC Połączenie kolei rosyjskich z Lwowsko | w następstwie wysokiego przyzwolenia salio ko tów odnoszących się do konferencji berliń- Pe © area 
i Gordon p. Szeptyckiego. Fun A D „m |Czerniowiecką. Pisma rosyjskie donoszą, że po-| chowania zwłok, wszystkie ulgi urzędowe dla ob- | Skiej, % szczegółowo dotyczących zwołania kon- i 
Sprawował sekretarz towarzystwa chowu koni p. | stanowiono zebrać komisję międzynarodową (rosyjsko- i a n m ial- | ferencji w sprawie robotników uchwały tejże è d 
l Stanisław Pieńczykowski, rutynowany wyborny austrjacką) w Nowosiuliey w celu określenia warun- chodu uroczystości w NAJSZERZY JJ MP i sprawozdania włoskich L J L, an osnel 
Jeździec j zapalony miłośnik sportu. „ | ków. na jakich ma nastąpić połączenie nowosialickich | 5*JT? stylu, a przez to same jest z: pa” p“ pens rdia a d R JARE: ta e. j 
onitwa też więc była prowadzona mi: | gąłyzj kolei żelaz ych południowo-zachodnich z koleją | raliżować podziemną i podstępny agitację zacie- Rzym d. 24. czerwca. (wardzista pa- |b, asystent kliniki położo. ginek. Uniw. Jagiell. 


strzowsko. Z torn maestr poprowadził jeźdzców 
om Bersenówkę, następnie powrócił z nimi na 
| sk toru, zawrócił, poczem rozpoczął się bieg 
r Przy której pierwszy stanął Alpłänder 
| Hoissensta skim, drugim był Spassvogel hr. 

zatem otr ma z jeźdzcem por. Hilk. Pierwszy 
- przez namiegę nagrodę honorową, ofiarowaną 
dwa puhary aika hr. Badeniego, drugi pyszne 
zighinę. ° SHArowane przez p. Feliksa Sea- 

Mimo s 
pującego „kapuj gody i konsekwentnie nieustę- 
i w najlepszem „.CZku*, publiczność rozbawicna 
do 7. Powróciła Eu około godziny wpó: 
zie . miasta. 

/sportmeńskich fa jBÓW wtorkowych w kołach 


Lwowsko Czerniowiecką, oraz celem zawarcia w tym 
przedmiocie konwencji. W skład komisji wehodzą re- 
prezentanci czterech minlsterjów i towarzystwa dróg 
południowo-zachodnich VW ostatnich dniach ministe- 
rjnm dróg i komunikacyj wystąpiło z propozysją wy- 
znaczenia prezesa do tej komisji, któryby miał głos 
doradezy oraz mógł w razie potrzeby udzielać komis i 
informacji technicznych, niezbędnych przy traktowaniu 
i decydowaniu tej kwestji. 

Produkcja przemysłowa w Królestwie. 
Wzrost przemysłu w Królestwie uwidoczniają nastę- 
pujące daty : 4 

Wartość całej produkcji przemysłowej w Kró- 
lestwie była ocenioną : 

w r. 1852 na 


| zna 


27 milionów rs. 


Ba — AR twych Ą A a s n 65 7 
| a qui viendra sogi najwięcej zaję F 3 1871 „e? 
Roteo. w r. 1888 „ 207 


Liczba robotników zajętych w zakładach prze- 


ssłowych wynosiła : 
AP á w r. 1871 68.600 
w r. 1880 115.000 
w r. 1888 144.000 

Na 1000 mieszkańców Królestwa przypadało 


robotników fabrycznych : 


Teatr, literatų 
— (W) Teatr. („O ra i muzyka. 


chwila w 3 aktach "4, za tray żonyć, kroto- 
- Dancowrta.) 4 Valabrequea u wów 


ôb 
Gdyby chodziło o «|od 
typowe lub diarak terva A Etebazą myśl, o pewne R 19 s 
kolwiek tendencję w wesołym uch lub o jaką- s G lie i W miesi 
spółki — mógłby recenzent teatralny p utalentowanej Wyrób wódki w 558 r Eh 6 246.083 


ofolgowaó swej | lutym wyprodukowano 


kiych wyznawców represji 
Łatwo mu to będzie — tylko musi się sam stawić 
jako rękojemea ładu pablicznego i harmonii mię- 
dzy uczuciami narodowemi a państwowym porząd- 
kiem monarchii, na podstawie której to harmonii 
nastąpiło przyzwolenie na uroczystość — mającą 
chwałą w oczach Świata okryć nietylko nasz na- 
ród, ale i państwo w którem ta uxo- 
czystość stała się możliwą i została 
uznaną. 

Czują to bardzo dobrze Sprawcy utajeni pod- 
ziemnej agitacji przeciw uroczystości i ograniczeń 
niedorzecznych, i dla tego insynuują prostodusznym, 
Że wszelka trudność wynurzająca się w przygoto- 
waniach do obchodu jest nie ich dziełem, broń 
Boże, lecz wynikiem partyjnych walk krajowych, 
jakimś spiskiem wewnętrznym przeciw uroczystości. 
Dotąd zdrowy zmysł ludności odpycha 
te insynuacje, i taki ton fałszywy nie odzywa 
się publicznie, a przynajmniej ginie wśród ogól- 
nogo zapału. Reakcja pod tym względem zabójczą 
wszakże mogłaby być dla naszego życia publicznego 
na przyszłość. Dlatego też, w tym punkcie tylko leży 
prawdziwe niebezpieczeństwo —  niebezpieczeń- 
stwo, które pokonać może sam jeden komitet kra- 


publicznego ducha. | pieski markiz Antiei-Mattei odjechał wieczór 


do Austrji, wioząc kardynalowi Duanajewskie- 
nu nominację i kapelusz kardynalski, Na 
wczorajszym kousysterzu został wiedeński ar- 
cybiskup truscha prekonizowany. 

Xonstantyn pol d. 24. czerwca. 
Syn Mahmuda Dżeladdina baszy, szwagra suł- 
tana, został uprowadzony przez bandytów, 
gdy się ndał w odwiedziny do swego przyja- 
ciela, mieszkającego pod Sinekli, oddalonej 
+ 90 kilometrów od Konstantynopola. Oso- 
bnym pociągiem wysłano w pogoń szwadron 
jazdy. Bandyci żądają oknpu 19.000 fantów, 

Foggia d. 24. czerwca. Podczas wczo- 
rajszej burzy nderzył pioran w zabudowania 
folwarczne pod Roseto i zabił 7 a uszkodził 
5 osób. 

Nowy Jork d. 24. czerwca. Według 
depesz Z Martymiki zuiszczył pożar połowę 
stolicy Fort de France. Około 5000 osób zo- 
stało bez dachu. 

Buenos-Ayres d. 24 czerwca. W En- 
trerois trwa powstanie dalej. 

San Salvador d. 24. czeruca. Pra- 
zydeut Mendez umarł nagle podczas bankietu, ! 


ordynuje jak Zwykle ge 


w Franzensbadzie (Steinhaus). 


Niezawodnych informacji 


o przebiegu spraw i obrotów na giełdzie udziela 
podpisana firma bankowa. Obecna sytuacja prze- 
dewszystkiem nadaje się do wszystkiego rodzaju 
spekulacji, należy jednak wiedzieć dokładnie 
w jakiej chwili i które papiery wybierać 
należy. Na tem wszystko polega, nie zaś na ja» 

kichś urojonych prawidłach. 

Bilźszych szczegółów udziela 


HERMANN KNOPFLMACHER. 
Bank-Gesahaft. Firma istnieje od r. 1869. 


Wien, Stadt Wallnersfrasse Nr. ff. 


Na żądanie wysyłam gratis i franko wydawany prze- 


368 


zemnie co dni 14 przegląd obrotów giełdowych. 


Ziemskie Josy obydwu emisji (Boden-Lose) 


i Losy hypoteczne (ungar. Hypoteken - Lose) 
zasługują na polecenie. Firma Edwarda Ur- 
bana w Bernie istuieje od roku 1865 i używa 
bardzo dobrej opinii. 


4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 25. Czerwca 1890. Nr. 144. 


| i Stanisławowa; 


| Do Stryja: Przychodzą do Lwowa: Ze Stanisławowa: | MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra- 

s e © | 5: i j = : Ą r aninwiaa tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do G-ej 
P 5:50 rano posiąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Stró 6:53 zrana pociąg osobowy z Suczawy, Czerniowiec , nme DONE y ` i Wyo? 
0C1ągQ1 kolej Owe. że, Ławocznego Munkacza, Budapesztu, Stani- Z Krakowa: | DAR y wstęp w poniedziałek 50 ct, w inne dnie tygodnia 2T 


sławowa i Husiatyna; 403 po popłudniu pociąg pospieszny ; SO ae K ATT 20 ct., w niedzielę otwarte od 10 do 1-szej, wstęp 
(Od 1. czerwca 1890.) 10:20 przed południem pociąg osob. do Stryja, Chy- s wieczór pociąg por: l Barts ee śię aś i Er kaj we I 
i rowa, Suchy; ‘50 rano pociąg osobowy ; f o Aa i LEUN NIA ADUSZYCKIC zy i 
ode ycRaŚGaU, iw w siege, 8'45 wieczór pociąg osob. do Stryja, Chyrowa, Su-| 715 wieczór pociąg mięszany. s a Hoe araa Ę SIEM Bier, dry mz i mirot á 
1 s a Li 0 5 | a Ej b a se " 
Odchodzą ze Lwowa: BAŃCE ela Y RAEE: Budapesztu, Sta- % Podwołoezysk i Brodów: , RÓS, eeik daeaM ty » issue Sto wa 
n j 7 - ; * ea w sobotę od godziny 11 do 3. Wst lny. A 

Do Krakowa : Do Stanisławowa: 220 po południu pociąg posp na dworzac główny | 5-41 po południu pociąg mięszany z Belzca i Sokala. | - SAD i ai 

i Sa dk ; . ; „ | 315 rano pociąg mięszany A ZA O a node eia Bołzc: BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA codziennie, 

2'28 po południu pociąg pospieszny ; 916 zrana pociąg posv. do Stanisławowa, Czernio-| 7-30 wieczór pociąg mięszany M at H ut RA KT REE r EO | wyiątkiem "dni tejafiych Pr 
4:20 rano pociąg osobowy ; wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. ą : : x są wtorki i piątki. $ 6 U zaa 
å : oi p S ; *10 po południu pocią 4 d 7 | | PE n ka 
8:30 wiczór pociąg osebowy ; 4:36 po południu pociąg osobowy do Stanisławowa, 2-53 3 sa potile E Ba DOE Sszezegółowy rozkład jazdy na szlakach e. k. NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych reai 
7-20 rano pociąg osobowy. Czerniowiec, Jass i Bukaresztu ; V-16 wieczór i r kolei państwowych nabyć móżna a stacji za plac św. Ducha 1. 10, I. piętro w dawnym lokalu 1 
Do Zimnowody-Rudna o godz. 4*20 po południu. | 10'16 ke E A E Stanisławowa, Hu- 4 Zo Stryj n ptit OA w a> OE ew ię do Eo R za 

siatyna, uczawy. a: powszedni ct., w niedziele i świę: — 
À D A MAE i a ii i i Do Belzea: 8'26 zrana pociąg Z z Budapesztu, Munka- td agi. 
411 po południu pociąg posp. z dworca głównego | g.03 zrana pociąg mięszany do Bełzca i Sokala cza, Ławecznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; : : GMACH SEJMOWY codziennie, po dni 
z : R t . F s , , z p " poprze niem 
10:35 wieczór pociąg mięszany n » 229 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko| 336 po południu pociąg osobowy z Suchy, Chyro- Przew odnik po Lwowie. zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 
9:50 rano pociąg mięszany z 2 w piątki. Wa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja : > 
4'20 po południu pociąg pospieszny z Podzamcza 4:43 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko |13'08 w nocy pociąg osobowy z Budapesztu, Mun- MUZEUM Zakładu nar. im, Ossolińskich, od EE wre, 
10:49 wieczór pociąg mięszany a we wtorki. kacza, Ławocznego , Stróża , Chyrowa , Stryja, | godziny 10. do 1 przed południem , od 3. do 5 po że n. 
10:01 rano pociąg mięszany = Husiatyna i Stanisławowa. południu, we wtorek i piątek. Wstęp wolny. R U 
Stro- 
z ne . UJ lal Ę || giers 
Parola do sprzedanie | Lokeji na prowincją) = oyteda- d kuć 
t Na dniu 2. i 8. lipca odbędzie , 


przy nliey 


Q ; 
b . . ' a . FER przec 
Mickiewicza, Brajerowskiej, Padlewskiego, na wakacje, poszukuje uczeń z ukoń- się w Zabłoteach , stacja kolei Ra: SARN d AL DE Wa IDY 
Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ró-|CZONĄ IV. klasą gimn. Może przy- dymno, dobrowolna wyprzedaż w | y wycz 
wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż-jgotowywać do wstępnego egzaminu |jrqqze licytacji inwentarza żywego i Essencya z cytrynianu a". HA yna. e yć: Sy. NA 


szych informacyj udziela, jak też dotyczącyjdo I. klasy gimn. Zgłoszenia pod i martwego, a to: krów i jałownika pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jost znacznie skuteczniejszą | miar; 

cznie tego, Fliplekr, wydaj R na aroem; Bazyli R., al. Łyczakow- sztuk 60, koli roboczych i młodzie- najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy i PaT da r OOO RAM HM KRET 2 p K bre 

żądanie P. T. reflektantów bezpłatnie. „Zae|3 a di . Lwów. 1675 ży sztuk 50. A 2 Iżieśl najwięcej taślajzału ALEDO nie T ORLE : usi 
raya C EWA i IE (| ıg33| Również będzie do nabycia prze- Edmunda Riedla we Lwowie Inie Casino EA woni yaigi mó Bo 

EE wozowa młocarnia z kieratem i inne : > Karda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem (mif) 8 A 

narzędzia gospodarcze. 1699 Sklep plac Marjacki 1. 10. 1700 S  mazwiskiem..............-. go do Ee AONE A m... "ge PRE 

Zakład ogrodniczy ul. Łyczakow:ka 1 70. i SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIRNNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH E koa 

j Foty 


liy Mik IR odarezy pastewna sciernianka (Stoppelriibensaamen) - daj | 
nasienie świeże i pewne 1 litr 1 złr. Gl i o ki aje M a 
samotny, 44 lat liezacy, posiadający chlubne peleca 


świadectwa od polskich i niemieckich oby-| J. Bulsiewvvicz EMIL WEINER 


Gaa a E 
A C e a A r E Galicji P skřad nasion w Bochni. Wiencj. „ajzikorgąsse £ A AM M LEGZNI (ZY B ADEN 
iu z prakty- jtań i 
znany z praktyką w postępowaniu z prakty Najtańsze żródło do nabycia 


ką w rolnictwie, chowie i pielęgnowaniu in- Prezes Rady Nadzorczej Pod WWieodznaji naa. 


entarza rasowego, znajacy dokładnie naj- e a 
porą konstrukcję narzędzi i machin rolni- S P Ó E EI R O L N I G 7, E J AF alkaliczno-słone źródło 13 term. od 25 do 26° Cels). -Wai wszelkich potrzeb do SzyCia, haftu 
GZ 08zu a nieprzewidzianych o z gz z s 
kooi, A akow m E aprenian Kur OB cx caly rok. „Poopatekgnozona letniego w dnia 1. maja. i krawiecczyzny damskiej 


zajęcia. Adres: F, N. K. urzędnik gospodar- zarejestrowanej z odpowiedzialnością ograniczoną 
wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 


czy, post. rest. Kraków. 1691 W TARNOPOLU 
| filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 


zaprasza członków tejże na roczne AU. ; M 
aksamicie, rzeżb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 


Miejsce klimatyczne WALNE ZGROMADZENIE wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 


frekari ŚŚ | bieni i szezotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 
JANOWICE mi DUNAJCEM dnia 8. lipoa 1890, a godzinie 11. przed południem Instrumentów muzycznych 


letnich do wynajęcia. Kąpiele Dunajcowe, w sali Rady powiatowej. Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
żętyca i innə potrzeby w miejscu. 


Uaz elta, ZRK s "201668 1. Odczytanie wat: * katie AR 1689 [Z0r0 WISK 0 ] l aki al Wodolecznicz eel r o 


2. Sprawozdanie z czynności za rok 1889. i przyborów do reperacji £ęntepinnów 


Q Sprawozdanie Dyrekcji o zam”nięciu rachunków i bilansu (Zuckmantel, Szląsk austrjaoki) SE Z 
za rok 1889, 9 
J. Mochnack. | DF: Ludwika Schweinburg'a A. SEIDLA FE 
Tarnopol, 16. czerwca 1890. długoletniego 1. asystenta prof. Wintornilza w Kaltenieutgeben. we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
-NEY OB 2 Zakład dla fizycznych metod leczniczych: Hydroterapia, Gimnastyka Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 
L. 540. 1668 | Szwedzka, Mechano-Terapia, Masaż, Elektryczność, Kuracje djetetyczne. 
| © ° s Nowo zbudowany dom kąpielowy 1 sala gimnastyczna. 
0 OSZERBIE ZACFZAWY. 1510 Pyszne górskie i leśne powietrze. — Ceny niskie. 
t zę ę A s ter 
; Dnia 1. lipca 1890 o godzinie 11. przed południem odbę- 10 ia sj nyane i peer a + JE 
i zie się w ©. i k. magazynie żywności w Tarnopolu ugoda dzier- z -ng wszechświatowej wystawie w Antwerp dad. 
Elmerhausen_ & Re ich, Żawy w celu zabezpieczenia dostawy drzewa op*łowego i mearen Kantor wymiany | za niezrowfńane woli 
Największy skład angielskich i austrjackich| kamiennego dla c. i k. wojska konsystującego w stacjach : Tar- „k u Ki | 7 
R aj, tidnbowia Sirna ma cs gd l września 1890 deja. © K Uprz. gal. akc. Banku hipotecznego AJIO kosastyomo, toalatowa-i--Porfumarje. 
e Tea E fa | 0 dc |wgodx piagjna maz wa Antilentilia. pa hastan aite done, z ANTENT 
Książka osada 20 ct. w BTN Na- Do tej ugody przyjmowane będą tylko pisemne oferty, które wszystkie efekta i monety Srodek kie, a z a żalących EA ma) 
i j j. — Fotograficzne e o i e usuwa w krótkim czasie plegi, pi ro zo 
pp TTE zaopatrzone marką stemplową na 50 centów i obciążone wadjum po karsie dziennym ań doktadniejsząm nie licząc Ra TOO aetna IED awia Di s j 
w przepisanej kwocie, mają być wniesione do urzędu c. i k. ma- adnej prowizji. i delikatność. — Cena 2 złr. ta 
azynu żywności w Tarnopolu w dniu wyżej przeznaczonym naj- Jako dobrą i pewną lokację poleca 1575 zę: ages WIET | Rf W "NE" n 
eq Ą O N osom siwym i w owiarym 6 KIKAKrotnem yciu 
później do 11. godziny przed połndniem. l Soja listy OO aa premiowane Pilipton praywrada piekny. kolori PILIPTON alo farO sledz tylko 
Wszystkie bliższe warunki mogą być przejrzane każdego [fa Je sty po ń k sz m odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego uwa; 
dnia w zwykłych godzinach urzędowych , tak w kancelarji woj- 10 listy OWE EGZ ADA ziemskiego M aaa 0 barwę, miękkość i połysk. — stan 
skowego magazynu Żywności w Tarnopolu, jakoteż w kancelarjach FIN S0ŻyGERĘ krajową kaleye 7 H 
vieux champagne, gatunek wyborny, fiC. 1 k. wojskowych komend stacyjnych , przy ©. k. Starostwach 40/, pożyczkę propinaeyjną gallcyjską Valentin m? WRN Ee i e b AL A dą 
Dg aaa a Pd A i urzędach gminnych we wszystkich wyżej wymienionych sta- b*/, pożyczkę propinacyjną bukowińską dzaj tOna Askónu=8 dr. POPAN Arjo M Sty 
chodzące po siężkich chorobach doad a cjach, gdzie się znajdują zupełne ogłoszenia dzierżawy. LA ika RE prana kolei pa o zk A. 
wia, przesyła oclony i opłatnie po r. q j i i 2°/0 nacyjną weglerską 
za 4 litrowa baryłkę, albo po Fr. gosi, T° obwieszczenie ogłoszonem zostało także w całej osnowie áo, węgierskie obligacje niemal JE 
za 8 duże flaszki w koszyku. i w Gazecie Narodowej Nr. 138 z dnia 18. czerwca b. r. HEN a ery Kant antt dipnot A wni 
Również prawdziwy importowany O. i Z d A, Ą ści o papiery Kantor wymiany sr EE A> hil 
Jam ik R . ik. Zarzą wojskowego magazynu Żywności wsze nabywa i sprzedaje nie zawiera żadnych metalicznych przymieszok, jeat te najczystsza i najdeli- żadi 
ajka kum Tarnopol , dnia 12. czerwca 1890. po cenach najkorzystniejszych. kaniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, zwłi 
U aose l s 1e008NIONYy m sr l g - ŁY 
po 5 OAI NE o 90 ct. T UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T F kszeniał siad al r aA świa Far 
upujących wszelkie wylosowAane, a już płatne miejsoowe papiery Pudełko mała pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 <a 
Wyborną, słodką, naturalną (1 r r 66 wartościowe , tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego et. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko proh 
MALAGA Wiedeń Hotel Metropole | ae” zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 70 et., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. RZ) 
po złr. 6'50 za baryłkę, a po 8 zł. 90 et. 0 Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar- "ET , Tm i A; pi cy A 
za 3 flaszki w koszyku. Ringstrasse, kT ei Wiełki hotel pierwszorzędny, o iitają 2 H i sam ponosi. i Woda fijołkowa. piorichnienia Sa era kiy wyżtuda + 
TH - 00 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA , czytelni szczki i dołki . Twarz odświeża, 
R. Maiti Tryjest. DUO w E we patkioty krajów (ak28 i „Gazetę Narodową“) kąpiele w Du- Losów Cisańskich, 50/, Listów królestwa Polskiego mybielą | wola a O. oska 
1689 naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwajn przy domu, omnibus hotelowy od 1. maja do losów państwowych z r. 1860 piał 
Przy dworcach kolejowych. 1644 L. Speiser, dyrektor. A x dł k Odznacza się nadzwyczajną delika- vW 
My 0 osmetyczne. tnością i nader przyjemnym Zapa- pról 
WEP memu zzz m rm az GA ea 1-6 kane iune 
= —. -e M n — — E ierzcnnięciu r 1 twarzy, bardzo «doktadnie oczy- 
Wszystkie techniczne artykuły i Mól plagi ło bran >. 
1296 potrzebne dla <A 
y v -A 
młynów, gorzelń , browarów J IHN À | OWICZ wng 
7 J J > < 
a a porz 
tartaków, kop alń nafcy ete, we LWOWIE w sklopaoh własnych ulica Kepernika 1 3, ulica Halicka, NĄ 
poleca skład maszyn, rur, narzędzi | materjałów róg Wałowej |. 35. — W KRAKOWIE Sukiennice l 30 — W CZER- „AĘ 
a "HH. OCHNMIANNA w farośnie. x sa = 
Lo Eaa L OOOX KXXX 
. . ". ME TONERY U U R Z OCTZECEMA| 
Dyrekcja galic. Towarzystwa kredyto- Z pomiędzy losów przynoszących procent zasługują w rzeczywistości na polecenie obecnie 
wego ziemskiego zawiadamia niniejszem, y : , ME TYLRO 3 gatunki Wł ə niwicio: obr: 
z s . u. a 0 s 5 niec 
CJ a e | 
że rozpoczynając już we Środę dnia 25. Jk losy ziemskie (Bodet- ogg). | IL GMISJI I Ą r WOL. INI Mpotaczng Cue. Hypotekon-Lo) | = 
e e ° 8 w p > (a 4 i 
Czerwca 1890 W kasie swej we Lwowie AK p” RADĘ jakkolwiek także niezłe, ale mają już Epi 2a wysoki. Polecam przeto: e 
I k 6 a 1 AA h li t j do ciągnienia w dniu 5. lipca do ciągnienia w dniu 15. sierpnia do ciągnienia w dniu 15. września zwi: 
Ww c 0 i i 0 = : 0 z lecz 
wypłatę kuponów i wylosowanych listow 3", losy ziemskie po 100 zł. | 3”, losy ziemskie po [00 zł. | 47, losy węg. hipotecznej w 
zastawnych płatnych dnia 30. Czerwca IX. emisji. 6 ciągnień rocznie. I. emisji. 6 ciazgnień rocznie. è Pa ED ah) 38 
P Główna wygrana zawsze 50.000 złr. | Główna wygrana zawsze 50.000 złr, dioram czy! 
1890, będzie kasa tegoż Towarzystwa na ote. ote. ote eto. ato, eto. Główna wygrana 50.000 złr. etc. etc] xep 
a Kurs za gotówkę około złr. 108-50. Kurs za gotówkę około złr. 109:— Kurs za gotówkę około złr. 11260. hi 
dniu 30 Czerwca b. r Z powodu półro- Daję je bo eS; kę ratach mies, po złr. ka Daję je pe W w 4 ratach mies. po złr. T Daję je e H sztuka w 8 ratach mies. po złr. w , a 
° ə albo > ANA s CY o ny > 2 O „ 4 albo si AWZ > 5 O n £ , 
h n albo 5 „ w36 , > a „ 1750 albo Br ke w 36 4 a A » 17:50 elbob +: l wa867 5,9, po „ 1750 dzie 
cznych obrachunków dla stron zamkniętą. | Grupa, na którą się składają : 1. ziemski los I. emisji, 1 ziemski los II. emisji, 1 los hipoteczny w 24 ratach miesięcznych po złr. 15:25, lub w 36 ratach pó tem 
złr. 1050. — Prawo do grania uzyskuje się wraz ze złożeniem pierwszej raty wprost do mnie. Raty z prowineji należy nadsyłać przekazem pocztowym, zacze dwa 
a HA poczt T n o, w rym wyszczególnimy serje i numera. Zapas tych losów wkrótce się wyczerpie, wskutek czego znacznie podniosą dba: 
° ej w kursie — polecam przeto szybkie zakupno tychże losów. 3 
e, dnia 30. Czerwca 1890. i , stac 
a S Sk M Edward Urban w Bernie (Brünn) Pom baukowy, Grosser Platz 2% | u, 
Wwa wia m daomu. 


Agentów, jeżeli ich dotąd gdzie nie ma, poszukujemy wa wszystkich miastach całej monarchii. 1683 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174a). 


